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Naczelne Dowództwo Sił Zbroj- 

*>ych podaje:
W  okręgu Kaukazu »dobyto wę- 

*®ł kolejowy Tichoreck I  osiągnięto 
•—"wkifa Sronteni imię kolejową na 
P^nocny zachód od miasta. Od- 

szybkie dywfayj piechoty
hńsmęły się w  ataku -dalej na po­
łudnie, Zespoły samolotów niszczy­
cielskich wspierały atakami z  wy- 
Sołóeg© : «Sskiego lotu wojska pan­
cerne podczas dalszego rozszerza- 
nJn przyczółków mostowych prsez 
rzekę Enbań. Na połudjpje od W o- 
toeiyłowiska szybkie oddziały w  
hagtym natarciu przez Kubań praw 
Wajy połączenie kolejowe

talpdzy Morzem Czarnym i Kaspij­
skim.

No północ od rzeki Sal atak « « « -  
**fe*küch i  rumuńskich woj.sk po- 
* • * 8  się dobrze naprzód. W  snkce- 
**rh „U a tym obszarze rumnćslue 
nadziały miały szczególny udział, 

^7 wielkim łuku Donn w gwałtów- 

®yeh wafkacl» odpierających zsrisz- 
Clooo 25 nieprzyjacielskich czoł­

gów. Podczas nocy atakowało lot- 

nłetwo urządzenia kolejowe w  okrę 

*c  un tyłach nieprzyjaekła.

rejonie Użęws» trw a ją . pada!

P o  dziennych lotach niepokoją­

cych pojedynczych samolotów nie­
przyjacielskich ponad obszarem za- 
cbo#nleh Niem iec przeprowadziło

kilku miast są niewielkie. Pięć
x pośród atakujących bombowców 
«cstrseO i nocni myśliwcy.

W  dniu wczorajszym I nocy

Führer», 1 ę lę "  "a walki. Na północ od miasta 

stracili bolszewicy podczas bezsku­
tecznych ataków 28 czołgów. Rów­
nież nad rzeką W ołchow załamał 
aŚę atak nieprzyjacielski wspierany 
przez czołgi.

Na froncie wschodnim zestrzelo­
no wczoraj 108 nieprzyjacielskich . . ,
samolotów. C własnych samolotów ®k*ęg przemysłowy. Szkody wyrzą- j we obiekty na południowym

*ogTnęło„ dzone w  daśclnicach mieszkalnych j I wschodnim wybrzeża Anglii.

lotnictwo brytyjskie ubiegłej nocy i ubiegłej lotsrficiwo obrzuciło bem- 

bezskateczne pod względem mili- j bar-il najcięższego kalibru, częśeio- 

tam ym  ataki na rcćsko-westfate!kł | w o z niskiego lotu, ważne wojsko-

BERLIN , W  licznych i zaciętych 
walkach powietrznych, jakie rozwi­
a n y  alę podczas starcia oddziałów 
niemieckich m yśliwców z samolota­
mi bolszewickimi, zestrzeliła w  nie­
dzielę mimo niepomyślnych warun­
ków atmosferycznych pewna grupa 
zespołu myśliwców Mölders'a 44

nieprzyjacielskie maszyny, W  ten 
sposób mający największe sukcesy 
zespół myśliwski lotnictwa nlemlec 
kiego osiągnął od początku wojny 
Wczbę 3,511 zetrzelonych maszyn. 
Z lej liczby 2.829 samoloiów ze. 
strzelił ten zespół na fronda 
wschodnim.

M  w dzień n  SrigMon, w uocj na Swansea
i p ó ł u d i i i o w o - a a c l i o d ń l  c y p e l  A n g l i i

B ERLIN . Jak donosi naczelne 
dowództwo sił zbrojnych, lekkie 
niemieckie samoloty bojowe zaata­
kowały we wtorek po południu 
miasto Brighton na południowym 
wybrzeżu Anglii zrzucając z  lotu 
murkowego bomby 1 ©strzeliwująC

diwlptniczej większy brytyjski okręt 
strażniczy, przy czym nadbudówki 
©kręto wskutek wiciu celnych 
bomb, zrzuconych na ra fę  i lewą 
burtę okrętu zostały doszczętnie 
zniszczone. \ i

W  nocy na środę celem ntemicc* 
miasto *  broni pokładowej. Celne kiego ataku lotniczego było położo- 
bomby spowodowały silne spusto- ne aa południowo-zachodnim wyb- 
azcmla w kilku kompleksach budyń- rzeżu Angin miasta Swansea,
Łów  1 ważnych wojennych z akii--  Swansea znana jest jako ważny 
dach. port importu nafty do W ielkiej Bry

W  rejonie morskim kolo Eastbo tan® i jako punkt przeładunkowy 

s ra « bombardowały lekki« niemlec- wielu surowców, które stąd dostar- 

kie samoloty bojow e mimo silnej ezsne bywają do fabryk uzbrojenia 
obrony myśliwców ł artylerii prze- w. Południowej W alii. Pożatem po*

Łożony u wejścia do Kanału Bristol* 
skiego port Swansea posiada liczne 
węglarkl do odwożenia węgS doby* 
Warnych w  zagłębiu węglowym  w  
W a fi ,  Na doki 1 urządzenia porto­
we tego miasta »rzucono wiele 
bomb kruszących i zapalających.

Inne ataki niemieckich samolo* 
tów  bojowych skierowane były w  

nocy na 4 sierpnia na ważne oh jak 

ty wojenne na południowo-zachod­

nim cyplu Anglii przy czym  skn* 

teczmle ostrzelano bronSą pokłado­

wą również st&nowtóka artylerii 

przeciwlotniczej i  reflektorów.

Bije nawa godzina Hitlera
C h a d z i  t u  u  r z e c z y  w i ę f c r z e ,  s w i iŁ s ł l  i e d n a  b i t w a .  — 

N ie m ie c k ie  s u k c e s y  n a  f r o n c i e  w s c h o d n im

Marsz wśród palącego skwaru
Wspaniałe osiągnięcia piechoty i dywizyt strze­

leckich. Bardzo pomyślny rozwój wypadków 
w okręgu kubańskim

BERLIN. W  rejonie na południe 
©d Donu przybierają różne elemen­
ty żyw o rozw ija jącej się sytuacji 
tnSiteraej nadal bardzo pomyślny 
obrót. Chociaż w  dzisiejszych ko- 
munlkatacb niemieckich nie wystą­
piły decydujące zmiany w  niemiec­
kim manewrze ofensywnym, to jed 
nak należy zaznaczyć ważny fakt, 
że we /szystkich kierunkach ofen­
sywy, która z  bazy w  Rostowie ro® 
ciąga rfę wachlarzowało ma połud­
niowy zachód, na południe I  połud­
niowy wschód a  ostatnio także na 
wchód, wszędzie trwa petoa mocy

dynamika n/cmiecMeg© ataku i że 
»dolano uzyskać dalsze zdobycze 
terenowe.

W zrasta znaczenie manewru za­
czepnego między Salą a Donem w  
kierunku na wschód. Czołowe od­
działy pancerne wojsk sprzymie­
rzonych, które tam posuwają się 
na wschód, są wspierane energicz­
nie przez udział w  walkach silnych 
oddziałów lotnictwa bojowego 
i niszczycielskiego. Oddziały te mi­
ni© silnego sowieckiego oporu zy­
skują co raz więcej przestrzeni na 
■wschodzie.

Uderzenie na południe
W  pozostałych kierunkach ataku 

posuwa się niemiecka ofensywa w  
szybkim tempie naprzód. Na za­
chód ©d Woroszyłowska osiągnięto 
na szerokich przestrzeniach Kubań, 
Rozpoczęty na prawym skrzydle

znajdujący się jeszcze wschodni 
skrawek wybrzeża Morza Azowskie 
go i w  ten sposób otoczone już ns 
Morzu Azowskim jednostki sowiec­
k iej marynarki wojennej pozba­
wione «ostaną ostatnich swo:ch

niemieckim manewr ofensywny | ba*. Gtoodzr tutaj © 70 mniejszych

BERLIN. Pewien Szwed, który 
* *  względu na swój zawód utrzy- 
łhłije ożywione stosunki ze sfera- 

*®i zagranicznymi swej stolicy i
Wielką przykłada wagę do tego. by 
°®nawano rzeczowość jego bezstron 
hych aądów, wyrazi) w rozmowie, 

^**ra odbyła się przed trzema t y  

Rodniami, *W( Ĵ PfSiąd 03 sytuację

dynie tak samo dobrze, jak wiedzą 
o tym i w Niemczech. Muszą jed­

nak coś czynić w  miesiącach, w

lumm ofensywnych, które na po­
czątku tygodnia uderzyły z przy­
czółków mostowych na Donie, znaj-

których, jak powiadają, czekają na ! dują się już dzisiaj ponad 200 km.

“ awtępnjący sposób: „Rozstrzyg.
W

^ c i e  wojny w niemałym stopniu 
Itat *agadn1anie.m czasu. Stanowi 
0 totalność demokratyczino_bolsxr-

zwycięslwo. Dlatego zgadzają się 
też na kassandrowe wo tan'a Maj- 
sklego i powiadają o gwałtownej 
konieczności stworzenia „drugiego 
frontu1' 1 o widokach pomyślnych 
możliwości lądowania, które jest 
nieodzownym w  takim wypadku 
warunkiem. Jeśliby ryzyko polega­
ło jedynie ma udaniu się lub oR-

aliantów, że zasadniczo ró. i udaniu przedsięwzięcia, gdyby cho.

*ał*  się oni między sobą jeśli cho- 
© 'ch stosunek do czasu, Roo- 

*a»e.b mierzy czas. jak sam ’wler- 
J».. latami. Churchill miesiącami. 
«  St*lin dniami. H-tler natomiast 
W ogóle *o  n i« mierzy W vkorzy. 
»iure on czas 1 -o nic tylko godziny, 
lec* każdą poszczególną m nute*1 

Kiedy po ehwllj namysłu wyr*
dho zgodę na te wywody. S z w e d  

Siedział kończąc: „Przy ty®
^  * ł pamiętać, że silnej woli !. ■ 

8^J"**erk!in; środkami dążv do roi_ 
p^ KPięyla można się wprawdzie

e » ^ M lę  wywinąć, lecz nie możne 

przed nją uciec. Nie je. 
^ to k ie m ,  lecz zdaje m*- stę 

trzeźwy sąd. Niech pan 
‘ Rodziny t minuty są s” njej- 

■ »Jliżefl lota".

CZa,'in tej rormowy upłynęły 
.M e  w  rozstrzygnie^^ „ nd7in, 

er»  i fatalne dni Stalina. W  cze. 

•t, tTeh Rodzin i dni przygotował*
C b ^ . Zs‘ « yRn1̂ -  którego aBj 

miesiącami, aml Roosię 

■Wyp^ aRli nie zdołają dogonić ani 
ńow • ' b «zplanowe bombnr.
•hie***** *pokojnej ludności nie. 
♦ a ło ^ ^ 1 w ê^ ck miast nie przy- 
^  ładnych rozstrzygających 

Jemnych sukcesów, o tym wje. 
»dpowiedzlalni ludzi« w I-on.

dziło nie o większą rzecz, jak stra­
ty w Andalsnes, w Dunkierce i na 
Krecie, to decyzja nie byłaby tak 
ciężka. Lecz zbyt wielka jest pew­

ność. ie  uderzy nowa godzina Hit. 

tera.

Tym  razem chodzi nie o utrzy­
manie lub stratę, jakiegoś teatru 
wojny. Tym  razem chodzi o do- 
wod. ie  sprzymierzone plutokracjc 
potrafią w  istocie przyjść swenm 
walczącemu bratu sowieckiemu * 
t«k  gwałtownie potrzebną pomocą, 
którą już setkj razy przyrzekano, 
leiśll próba się nie uda —  a jesR 
to przekonanie wszystkich sumien­
nie rozważających sprawę rzeczo­

znawców —  wówczas przegrało się 
więcej aniżelj tylko bitwę. W ów ­
czas od dawna wątpliwa i nadwy­
rężona powaga Alblonu zginie w 
całym święcie, a oczekiwanie nfl 
lata późniejszego zwycięstwa stanie 
stę ostatecznie bezsensem 1 darem­
nym trudem. Niechaj zapadają ja­
k i«  chcą decyzje w  Londynie lub 
w Waszyngtonie, niemieckie do. 
wództwo wojenne wykorzystuje, 
jak powiada Szwed, „godzinę i ka­
żdą minutę".

Godne podziwu są sukcesy od_ 
niesione w ubiegłym tygodniu na 
Wschodzie. Oddziały czołowe ko­

na południe od rzeki, na<j  k'órą, 
jak jeszcze przed 14 dniami myślał 
T i l m o s z e n k o ,  uda mu się stworzyć 

zdolny do obrony front. Każda go­
dzina, każda m'nuta przynosi nowe

W olchow  1 na froncie okrążającym
pod Leningradem, wszędzie próbują 
oni daremnie atakować, nie osią. 
gając innego skutku, jak tylko ten, 
ie  bez sensu tracą w tępych ata­
kach swój drogocenny sprzęt w o­
jenny i swoje zdolne jeszcze do 
walki dyw izje zaczepne. Wszystkie 
te wys'lk l nie mogą przeszkodzić

su k c e sy  b ro n i  n ie m ie c k ie j n a  d ę c y - ; temu, że na rzeczywiście rozstrzy. 
d u ją c y c h  m ie js c a c h . Nic dziwnego, : gających miejscach ofensywa od* 
że S o w ie ty  s t a r a j ą  się codziennie j działów niemieckich j sprzymierz o. 
na in n y c h , d a le k o  odsunięlych j nych niepowstrzymanie i zwycięsko 
m ie js c a c h  o g ro m n e g o  f ro n tu  w sch o  \ poistępuje naprzód według ustało. 
d n le g o  p r z e p ro w a d z a ć - .a ta k i  o d c ią . ! nych planów, 
z a ją c e . Z a ró w n o  na przyczółek |
m o s to w y  p o d  W o ro n e ż e m , jak j na i (Podpułkownik w Naczelnym Do- 

p ó łn o c  o d  K żew a, na odcinku rzek li wództwie Sił Zbrojnych Krause),

wzdłuż wybrzeża Morza Azowskie- 
go na południe rozwinął s>ę rów­
nocześnie jeszcze dalej. Niemieckie 
i sprzymierzone oddziały, które tam 
atakują, odrzuciły ponownie nie­
przyjaciela i kontynuują pościg na 
szerokim froncie.

Ofensywa ta może mieć © tyle 
szczególny skutek, i e  przy je j dal­
szym trwaniu, przeciwnik może 
stracić ostatni w  ręku sowieckim

Jednostek, które na początku ofen 
aywy niemieckiej ściągnięto do uj- 
feia Donu, w  międzyczasie jednak 
wskutek zatopień liczba ich został* 
zdziesiątkowana. Jedyna droga od­
wrotu tych małych ©krętów wojen­
nych prowadzi prze* cieśninę Ker- 
czańską, która tymczasem, jak 
można wn-osć, stał» się nte do 
przebycia ■wskutek działania broni 
niemieckiej.

J a p o n i a  z n i s z c z y

p a n u w a t r e  a u p l e l s k i ®  w  I n d i a c h
BANGKOK. „Jest niewzruszoną 

wołą Japonii zniszczyć anglo-ame- 
rykańskie bazy w  Indiach“  —  
oświadczył Behari Bose, prezes ra­
dy wykonawczej hinduskiej ligi nie 
podłeglościowej, przez ra d o  w  
Bangkoku do swoich ziomków w 
Indiach, —  ,,a jeśli w y  w  Indiach 
nie potraficie Anglików pokonać, to 
^decy towana jest to uczynić Japo­
nia“ . Bose wyraził przekonanie, że 
Anglia niewątpliwie tę wojnę prze­
gra. Japonia przepędziła Anglików 
c  Azji Wschodniej, Niemcy znisz­

czyły siły brytyjskie na zachodzie, 
a również i pomoc Ameryk: nie po­
trafi uratować Anglii. Angielskie 
obietnice wolności na czasy pow o­
jenne, oznajm ił dalej B.ose, nie 
przyniosą korzyści Indom , ponie­
waż brytyjska wspólnota narodów 
»ostanie w  tej wojnie zniszczona. 
Lecz n ’e mo-ina też przyjmować 
* Anglii o ferty  natychmiastowej 
wolności ponieważ to oznaczałoby 
dla Indii przystąpienie do wojny 
po stronie Anglii, a tym samym 
również i zniszc-enle Indii.

M I  N U  K J U I M E N  C Z U W A
Cichy letni dzień na wybrzeżu 

Flandrii ma się ku końcowi. Z na. 

staniem zmierzchu podnosi się nad 
morzem szare zachmurzenie, tak ie  
zachodzące słońce ginie w szarej 
mó’ le i morze przybiera kolor oło­
wiany, Jak to często bywa nad 
Kanałem, w ciągu godziny znikła 
wszelka widzialność. W  pewnym 
miejscu Kanału oczekiwano takiej 
pogody. Cały szereg tajemniczych 
statków, dawno już gotowych do 
jazdy, odbija od brzegu 1 kleru/c 
się w  milczeniu w stronę pewnego 
portu nad Kanałem, będącego waż­
ną bazą niemiecką, bronioną przez 
długie, szerokie molo w  kształcie 
półkręgu. Jest północ, gdy statki 

zbliżają się szybko do wybrzeża !  
p o rt», którego zaryay ju t można 
rozróżnić ze strony morza. N i  
wszystkich statkach panuje naprę­
żone oczekiwanie, gdyż s każdą seu

kumdą rbllżania się zwiększają się 
szanse udania się zaskoczenia.

Lecz oto  na wybrzeżu zabtysz- 
czał reflektor, rozerwał zasłonę 
ciemności | szuka pewnie 1 bezli­
tośnie po wodzie. Zauważył wysu­
nięty naprzód szybk; statek dowód­
cy 1 już wzbijają się nad wybrze­
żem rakiety świetlne, żądające syg­
nału rozpoznawczego. Statek jest 
na to przygotowany J odpowiada 
wymaganym znakiem. Reflektor ga­
śnie i znowu pa.nuje jak przed tym 
ciemność. W  międzyczasie nadpły­
wają inne statki i szybko jadąc zbli 
żafą się do molo. Leez nie pozo­
stają dług© n espo-strzeżone. Tu 1 
tam zaczyna błyskać, gdyż statki 
-zbliżające się do wybrzeża nie są 
meldowane ani też znane stacjom 
wybrzeża, jak by to było ze stat­
kiem niemieckim w obrębie Kanału. 
W obec tego powstaje alarm na ca.

łym odcinku wybrzeża! Jednocześ­
nie błyska na całym wybrzeżu 1 
baterie średniego t ciężkiego kali­
bru ciskają w  stronę wroga na mo. 
rzn istny grad żelaza.

Gwałtownie prą na.przód statki 
dla uniknięcia zniszczenia, gdyż W 
świetle reflektorów  stanowią zbyt 
wyraźny cel. Niektóre jednak doi 
s'ęgają samego molo i wpływają do 
pożądanego portu, który słę tara* 
staje dla nich Istnym ptek'em. 
gdyż na molo szczekają karabiny 
maszynowe i trzeszczą dwucentyme 
trówk; ze swych podwójnych rur, 
a w pośpiesznych salwach grzmią 

wśród tego działa 8,8 ctm. Na wy­

brzeżu również I z tyłu wszczął się 

gwałtowny hałas bitwy i snują się 

pasy świeftfeie reflektorów wzdłuż 

ziemi, a ukryte gniazda karabinów 

maszynowych' w ita ją pojawiające­

go się z powietrza nieprzyjaciel* 
Lecz czy kryje się jeszcze gdzie nte 
przyjaciel? Cisza dręcząca 1 raptem 
znowu zaczyną się strzelanina w 
porcie wewnętrznym: oto dwa

statki przedarły się aż do zagro. 

dzeń i usłują się oddalić. Lecz na. 

daremnie! Zaledwie przeciwnik po­

stawił nogę na ziemi, został znowu 

rozpoznany, załamał się w  świetle 

granatów sygnałowych 1 w nłe-u. 

stamnym ogniu broni maszynowej 

zostaj wreszcie odrzucony.

Upłynęła godzina po północy, 

gdy niespodziane ćwiczenia nocne 

został zakończone. Jeszcze raz zo­

stało dowiedzione doskonałe zgra­

nie artylerii morskiej, bron i wojsk 

lądowych I artylerii przeciwlotni­

czej.



C Z O R E M  P O  B I T W I E
FJC.) Ra kraj spłyną} cichy w?e- 

ca&r. Spokój ten odczuwamy sacze- 

^ 6Jnie Intensywnie dlatego| że właś- 
asśe skończyła się bitwa czołgów pod 
caauo ważną m ejscowością B., któ­
ra jednak po bitwie nabrała dla 
dyw izji czołgów szczególnego zna- 
caenia. Delikatnych szmerów nad­

chodzącej nocy n:e przerywa huk 
pocisków, i granaty nie rozryw ają 
caarnej ziemi. Panuje cisza, prawie 
jsrsygnębiająca cisza, a ku błękltne- 
mm niebu wieczornemu, na którym, 
jaszcze kilka minut temu krążyły 
aiemieokie myśliwce, zabezpieczając 
rot« i szukając wroga, unoszą stę 
za zgliszcz ku niebu białe smugi 
lysuu, niknące w  promieniach gas- 
*H-sgo słońca.

Jak dzlcine konie, które po pra­
cowitym  dniu stoją zmęczone w 
stajni, tak odcinają się od gliną tyn 
kowanych ścian chat niemieckie 
ciemne kokosy czołgi 1 spoczywają 
pod zielenią gałęzi, którymi je  oa . 
łeryto dla zamaskowania. Tuż koło 
o&rzym ich potworów obozują żoł- 
aierze, stanowiący duszę i mórg 
tych kolosów. Jeszcze nie strząsnę- 
i  *  siebie wypadków dnia, pręży się 

•w nich jeszcze energia, która parła 
£sh do zmiażdżenia i rozbicia upar­
tego, wytrwałego wroga. Umyli 
««tłuszczone ręce i zakurzone twa- 
a e ,  a ocy straciły blask, który bił 
«  icih oczu w  ciągu dnia; tytko ser­
ce przeżywa ow e godziny, gdy trze­
ba było złamać przeciwnika, próbu­
jącego powstrzymać marsz naprzód 
licznymi czołgami.

W iele z tych czołgów przyszło 
4»  dopiero niedawno i po raz pierw 
osy stanęły naprzeciw trawiasto- 
zielonych potworów, które sunęły 
przez grzbiet wzgórza jak mar ze 
stali. W śród nich toczyły się od 
strony wroga 18 ton nowe olbrzymy, 
«ciężale zwracały się w  mokrym od  
deszczu zbożu 1 nieustannie strzelały 
a głuchym rykiem, dopóki rozpalo­
ny pocisk nie trzasnął w  Ich czułe 
Miejsce, wówczas zaczynały dymić 
I Śmiertelnie trafione, uspakajały 
i e .  StFZelano, dopóki przecwn k nie 
zamtSkł —  w  ciężkiej, upartej w a t  
ee czołgu z  czołgiem odniesiono 
zwycięstwo nad dwoma brygadami 

pancernymi.
Ba pozostało na polu tych ro®- 

kltych, podziurawionych i spalonych 
kolosów »talowych , żołnierze Me 
wiedzieli gdy się zebrali po kfikm 
godzinach na zdobytym terenie, któ 
ry  wbijał się klinem w pozycje nie. 
przyjacielskie. Obliczali, że musiało 
ich być kilkadziesiąt, i gorzko żało­
wali straty jw olch własnych p.ęclu 
czołgów , W ierny czołg był łożem 
feniercl dla dobrych kolegów. Pod­
czas gdy teraz kopie się w  czarnej 
m okrej ziemi groby dla najlepszych 
■ pośród nich, oni sami siedzą o 
łagodnym i  cichym zmroku 1 prowa 
dzą rozm owy z umarłymi, jak to 
tylko żołnierze umieją.

Późn iej dowiadują się od swego 
dowódcy, ie  zniszczono 36 nieprzy­
jacielskich czołgów. Teraz wiedzą 
w ięc dokładnie, de ich było, a licz­

ba ta ma swoją wagę, dodaje siły 
t  snuje się jak delikatna tkanin*

około smutnych myśl; o  poległych
kolegach.

Godzinę m iędzy dniem a nocą, 
godzinę po bitwie poświęcają ci żoł­
nierze rozmyślaniom o bitwie. Acz­
kolwiek wszędzie panuje cisza, jak 
tego r ‘ eczoru w  malej, brudnej 
wiosczynie B., aczkolwiek spokojnie 
się czerpie łyżką zupę ryżową z me­
nażki 1 patrzy, na jaskółki, niespo. 
ko jo :«  łatające, nad poszarpanym 
dachem słomianym, w  duszy, głę­
boko w  duszy, nie ma całkowitego 
spokoju, każdy powtórnie przeżywa

j godziny, k iedy ta  zwycięstwa i  i
’ śmierć siedziały % żołnierzami oa  i 

czołgu I jechały z nimi po polu, na 
którym rozgrywały się decydujące 
wypadki. F ilozoficzne rozważania 
o sensie, wartości i wielkości wysiŁ. 
ku snują się obok praktycznych roz 
ważaó, iż jednak dobrze się stało, że 
cofnięto się nieco właśnie w  tej 
chwili, gdy przeciwnik zrobił zw tot 
na iewo, radość napełnia serce, je- 
ŚH się w idzi w  myślach płonący 
czołg, z którego po trzecim strza­
le buchnęły płomienie.

W  ta j chwili w ieczornej dzień 
zaokrągla się, nie w ydaje się dłu­
gim, choć przed tym minuty wyda­
wały się być wiecznością, minęła 
niepewność, w  duszy panuje pew­
ność, że znowu wykonano rzetelną 
pracę, Z zachodzącym słońcem 
przechodzi do wieczności dzisiejszy 
dzień, pozostanie on w pamięci tych 
którzy byli świadkami, jak  trzeba 
było poświęcić własny czołg, by 
«likw idować siedem stalowych bok. 
szewickich potworów,

Kores. w o j. dr. Otto Sadler

Znowu starcie w Izbie Gmin
AMSTERDAM DNB. Jak donosi 

hrytyjska służba prasowa, w czasie 
drugiego czytania ustawy w sprawie 

i  amerykańskiego korpusu ekspedy­
cyjnego poddano tę ustawę poważ­
nej krytyce.

Niezależny poseł Clement Davis 
protestował przeciwko temu, że rząd 
postawił Izbę przed faktem doko­
nanym i przeforsował ustawę w  iz­
bie gmin w  ciągu jednego dnia, 
aczkolwiek sprawą tą zajm ował się 
już od dłuższego czasu, Kontradmi­
rał Beamish wyraził pogląd, i e  list 
amerykańskiego ambasadora W i- 
nanta, który podał tę ustawę do 
wiadomości, bardzo przypomina

N a  s t a n o w i s k a c h  t w i e r d z
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B ERLIN  DNB. Jak dowiaduje się
DNB ze sfer wojskowych, przed kil­
ku dniami zwiedzili m inister Rzeszy 
dla spraw uzbrojenia i amunicji, 
Speer i komendant gwardii ,,Adolf 
H itler", generał broni SS Dietrich 
w  towarzystw ie dowódcy marynar­
ki k ilka z najsilniejszych tw ierdz, 
które zbudowane zostały dla obro­
ny europejskiego kontynentu.

Zabezpieczenie przez trudne do 
zniszczenia bunkry pierścieniowe o 
grubych na m etr ścianach z żelazo- 
betonu, otoczone szeregiem bateryj 
do ostrzeliwania mniejszych okrę­
tów  1 nieprzyjacielskich samolotów 
stoją działa bateryj dalekiego zasię­
gu, Obsługa tych olbrzym ów odby­
wa się tak szybko i sprawnie jak 
sterownictwo olbrzymim  iórawlem . 
Plrzed i za olbrzym im ! działami 
zgrupowane są baterie. Chociażby 
słońce nie wiadomo jak jasno świe­
ciło, nie potrafi ono prześwietlić za

słony, jaka pokrywa pozbawione 
luk szeregi umocnień. Żadnego 
zwracającego uwagę znaku, żadne­
go wzniesienia ani zagłębienia tere­
nu nie widać ani z  powietrza ani od 
strony lądu, również od strony mo 
rza nie można tutaj zauważyć ni­
czego ooby rzucało się w  oczy. Mi­
mo to niema żadnego kąta mart­
wego, zasięg ognia jednej baterii 
przecina się z następną. Gdziekol­
wiek by napastnik wylądował, w 
każdym wypadku zostanie on zaa­
takowany: najpierw  przez zapory 

minowe na morzu, światłem reflek­
torów i ogniem najcięższych, cięż­
kich, średnich i lżejszych dział arty 
lerfi morskiej; jeśliby *ię jednak 
pojedyńczym napastnikom udało 
przedostać, io  oczekuje ich inna 
broń i inne środki obrony: m iny lą­
dowe 1 ciężko obetonowane gniaz­
da karabinów maszynowych, zasie­
ki z drutu kolczastego, i w  końcu

granaty ręczne, miotacze płomieni 
I  broń ręczna. Obrońcy znają każ­
dy metr kwadratowy pow ierzonej 
im ziemi i  wody.

Baterie i broń ręczna mają od­
m ierzone odległości d-o swoich ce­
lów  z dokładnością do 1 metra i to  
do każdej bruzdy do każdego towu 
na wszystkie strony. Jeśliby na­

pastnik chciał wysadzić żołnierzy 
z powietrza, to urządzenia umocnię 
niowe posiadają oczy I silę uderze­
niową z  przodu, z tyłu, z prawa i *  
lewa, dostateczną do równoczesne- 
go odparcia ataków wszelkiego ro­
dzaju, Bezpośrednio poza umocnie­
niami marynarki wojennej rozpoczy 
nają się głęboko rozbudowane linie 

obronne wojsk lądowych I lotnic­

twa, jednym słowem odpowiednio 

do swego znaczenia zbudowane sta­

nowiska zaporowe dla obrony Eu­

ropy.

..uprzejme ultimatum'". Domagał
się on ogłoszenia całkowitej koren« 
pondencji, przeprowadzonej między 
Edenem a Winantem,

Liberał Russel Thomas oskarżał 
się na to, że nie przewiduje się żad­
nej m ożliwości osądzenia i zbadania 
sprawy przez sąd, co zawsze n r e  
żano za moment szczególnie waż­
ny, Poseł robotniczy Silverma* był 

zdania, że to zarządzenie został« 

podyktowane przez Waszyngton i 

pragnął dowiedzieć się, czy ten ro­

dzą j współpracy jest - właśnie tym, 

którego należy oczekiwać po w o j­
nie.

Depresja na giełdzie
SZTOKHOLM DNB. Według spra 

wozdania gospodarczego umieszczo­
nego w  ,,AftonbIadet ‘ notuje stę 
na nowojorskiej W allstreet znaczny 
spadek w  cenie papierów wartościo­
wych. Wzrastające podatki w  zw ią­
zku z poważną sytuacją wojenną 
powodują to, że sprzedaż przewyż­
sza zakupy. Ceny papierów wartoś­
ciowych spadły w  dalszym ciągu. 
Kryzys w  przemyśle gumowym, któ

ry  zapanował w Ameryce od  chwili 
zdobycia M alajów przez Japończy­
ków, spowodował siłne ogranicze­
nia, W prawdzie czyni się bardao 
duże wysiłki w  kierunku zwiększe­
nia produkcji sztucznej gumy, lecz 
produkcja ta wskutek panującego 
w Ameryce braku innych potrzeb­
nych do tego surowców, może się 
również odbywać jedynie w ogra­
niczonych rozmiarach.

J a k  p o w s t a j ą
z dusicie komunifeaty s©wle«kie

BERLIN. DNB. dowiaduje *ię, że 
sfer wojskowych: Jak bolszewicy
dochodzą do swoich komunikatów 
•  zwycięstwach opowiada pewien 
sowiecki generał-ma jor, który dos­
tał się na froncie wschodnim do 
niewoli niemieckiej. Oświadczył o®: 
Mieliśmy zadanie przyjść z odsieczą 
pewnemu okrążonemu miastu, zary­
zykowaliśmy atak, k tóry został od- 
pa-ty ze straszliwymi stratami. Po 
nie-w aż obawial iśmy się donieść Mo­
skwie o  niepowodzeniu, podaliśmy

MEJ ARTYLERII
(P.K,) Następnego poranka znaj­

dujemy się u oficera artylerii z do­

wództwa nadbrzeżnego „Zatoka nie 
miecka" . Jest tutaj centrala, do któ 
re j nadchodzą wiadomości z  rozleg 
łych obszarów nadbrzeżnych. U- 
biegłej nocy nie było an! przez mi­
nutę spokoju, ani przy armatach i 
przyrządach pomiarowych, ani w 
dowództwie broni powietrznej, ani 
też tutaj w  centrali planowania ob­
rony i realizowania jej.

Na biurku oficera  sztabu admira­
licji koajduje się szereg pojedyń- 
czych meldunków, które w  sumie 
dają m ozaikowy obraz radujący du- 
azę: artyleria morska może się posz 
ezycić zestrzeleniem 19 samolotów.

Z mapą przed sobą o ficer wyjaś­
nia sytuację. W  niedzielę, w  póź­
nych godzinach wieczornych, poje- 
dyóczy sam-olot wywiadowczy prze­
ciwnika awizuje —  żeby tak powie­
dzieć —  akcję. Ogień artylerii prze­
ciw lotniczej niemieckich bateryj 
nadbrzeżnych przyjm uje go należy­
cie: „pokiereszowany'" zawraca i sta 
je się nieco później łatwą zdobyczą 
cznjnych niemieckich myśliwców,

tak ie  n: , może wrócić do domu z 

wiadomościami, Drugi etap stanowi 
pojawienie się m iędzy godziną 23 a 
24 słabych sił mniej więcej nad Za­
toką holenderską. Celem ich są nie­
mieckie jednostki morskie. Jednak­
ie  ogieó odpierający jednostek m or­

skich unicestwia jakikolwiek suk­

ces tych samolotów nurkujących, 
lekkie siły morskie mają natomiast 
satysfakcję, że przyczyniły się do 
sukcesu tej nocy strącając cztery 
maszyny.

Po pewnym czasie zaczyna się

Chwytają się nieludzkich środków
BERLIN. Ze źródeł wojskowych t 

donoszą: „Pośpieszny odwrót armlj 
Timoszenki na południowym odcin­
ku frontu wschodniego nie daje 
nam czasu, by zaopiekować się na­
szymi rannymi“' —  oświadczył so­
wiecki tokarz sztabowy Taran Chart 
chenkow, który dostał się pod W o- 
roszyiowskiem do nlawoli irera ec- 
kiej. „W  szpitalu w Woroszytowsku 
—  oznajm ił lekarz —  kazano ran­
nym udać się wraz z ich rzeczami 
na dworzec kole jow y celem odtran­
sportowania ich dalej. Kto pozostał 
został zastrzelony przez komisarza 
szpitala, a  takich było najwięcej. 
Musieli oni pozostać w  łóżkach, po­
nieważ ich ciężkie rany uniemożli­

wiały wstanie. Komisarz szpitala 
kazał następnie —  mimo mojego 
protestu —  zastrzelonych okaleczyć 
i sfotografować I twierdził, że po­

trzebujemy tego materiału gwał­
townie dla propagandy. Pokazał 
mi rozkaz z Moskwy, z którego wy­
nikało, że miał on polecenie dostar­
czania tego rodzaju fotograflj. Fo­
tografie te m iały być następnie po­
kazywane żołnierzom z zaznacze­
niem, że każdego spotka tak! los, 

kto wpadnie w  ręce niem:eckie. Ko­

misarze sądzą, że takim i środkami 

zdołają podtrzymać opór przeciwko 

Niemcom i zachęcić żołnierzy do 

walki"'.

n  MMkf Prity b
Pewnej niedzieli w lipcu, o godz. j 

•,30, silne sowieckie siły nies-podzie- 
wanie zaatakowały lotnisko eskadry 
myśliwskiej. N ikt nie wiedział, skąd 
przyszły j gdzie s'ę okrywały, P o . 
prosiu zjaw iły się nagle i atakowa­
ły; odwagi dodawała Im chyba roz­
pacz, albowiem nic innego 
tej oderwanej grupie nie po­
zostawało. Front przesunął s’ ę 
już daleko naprzód, daleko były 
oddziały regularnej armii, 1 tylko 
nieduża garstka lotników znajdo, 
wala się na polowym  lotnisku d;a 
myśliwców, które budowano. Jak 
wszędzie na lotniskach, pracowała* 
tu grupa ludzi ze Służby Pracy dla 
Rzeszy. M łodzi ludzie pracowali z 
entuzjazmem -i ochotą, w te j chw li 
jednak odłożyli łopay i motyki. 

Alarm zaskoczył ich podczas 
pracy nad ziemią 1 pod ziemią; z  ̂
gorączkowym pośpiechem uda'y się 
W dzia ły aa wskazane miejsce. Mo. '

ment był krytyczny, albowiem a ta. 
kujący bolszewicy dotarli ju i na 
odległość 200 metrów od stanowisk. 
Trzeb* było natychmiast działać, 
jeśli lotnisko miało być uratowane. 
Najlepszym sposobem obrony jest 
atak —  dowódca grupy wydał więc 
rozkaz do natychmiastowego kontr, 
atakn. Strzelając i posuwając się 
w ogniu bolszewickim skokami na­
przód, wydłużona linia parła na 
wroga. Bolszewicy usadowili «lę  w  
rozfalowanym łanie zboża i bronili 
się ogniem karabinów maszyno­
wych, pistoletów automatycznych 1 
lekkich miotaczy granatów, Posu. 
wanie się naprzód szło ciężko, *le  
jeśli przeciwnik znalazł się na musz­
ce, strzelano pewnie, chłodno i *  
roczwagą. Tu pierwszy bolszewik 
wyrzucił ręce do góry l skulłł rię 
w drgawkach śmiertelnych, tam tn. 
ni wychodzili grupami z fenu zbo­
żowego i poddawali się. Pod do­

wództwem swoich przodowników 
sunęli robotnicy naprzód, żłobili 

sobie ścieżki przez zboże; pistolety 
automatyczne trzaskały, a w jarze 
pękały z głuchym hukiem granaty 
ręczne. Wściekły og 'eń  karabinowy 

1 prażył ustępujących bolszewików, a 
robotnicy, przechodząc przez zabi­
tych j rannych, stąpali energicznie 

przeciwnikowi po piętach. M ajor 
S., zwycięzca w  setce walk powietrz 
nych, kieruje ich krokami x po­
wietrza. Jak jastrząb rzuca się na 
skłębionych bolszewików, i bijąc w  
nich ze swej broni pokładowej, 
wskazuje robotnikom cel i kierunek. 
Pierwsza lHnia atakujących podnosi 
t  żyta ręce, na których jest prze. 
laska bojowa, 1 daje w ten sposób 
znać rwyclęzcy szlaków podnieb­
nych: tutaj jest czołowa grupa 
Niemców! —  Także major wysuwa 
z kabiny rękę i macha nią, zaś ro­
botnicy prą nieustannie naprzód.

dopóki nie doszli do wsi I  niebez­
pieczeństwo nie zostało zażegnane. 

Dopiero o godzinie 14,30 skończył 
się pościg, wywiad lotniczy bowiem 
ustalił, ie  na terenie walk nie ma 
ju i żadnych bolszewickich. Mło­
dzi robotnicy nlemlećcy, którzy po­
raź pierwszy brali udział w walce, 

.zdejmują heiimy ftalowe i wyciera­
ją  spocone twarze, 230 poległych 
bolszewików, Do niewoli zabrali 
640 jeńców, sami mając 3 zabitych 
I 7 ciężko rannych... Niedługo po­
tym na lotnisku, o które zażarcie 
walczono, zjaw ił się generał lotnict­
wa Flugbeil, który zna z czasów 
walk na Zachodzie młodzież ze 
Służby Pracy oraz je j pracę, Z 
uznaniem podkreśla, że uratował 

eskadrę lotniczą przed grożącym je j 
niebezpieczeństwem, po czyń» od­

działy z pieśnią na ustach wracają 
do dalszej, przerwanej pracy,

’  Kores». w oj. Wache.

właściwy atak, którego głównym ce­
lem jest Hamburg. N ieprzyjaciel­

skie bombowce lecą falam i na ró ż­
nych odcinkach. Chwilami cale wyb 

rzeże przedstawia jeden wał ognia, 
bijącego w  ciężkie, częściowo czte- 
rom otorowe bombowce. Niemieckie 
myśliwce nocne nie próżnują, by za­
pewnić jak największy sukces przez 
wspólną wzorową współpracę mary 
narkl I  broni powietrznej.

Anglicy byli widocznie przekona­
ni, że stosując różną taktykę, zde­
zorganizują jednolite kierowanie 
akcją obronną. Atoli wypróbowany 
olbrzym i aparat, dostosowując się 
do potrzeby chwili, momentalnie re 
ago wał, 1 to poczynając od każdego 
poszczególnego artylerzysty mary­
narki, kończąc na dowódcy.

W krótce nadchodzą pierwsze 

wiadomości świadczące o  tym, ie  
niemiecka artyleria morska, wzmóc 
niona 1 dysponująca ulepszonym 
sprzętem, reflektoram i I bronią, 
błyskawicznie w  każdej chwili od­
powiednio reaguje n *  taktykę An­

glików.
Wreszcie zniknął a oczu ostatni 

lotnik brytyjski. Z maszyn które 
wyleciały ze swoich lotnisk j teraz 
wracają do domu, chyba dużo musi 
być postrzępionych. Oprócz tych 
strat, które, zgodnie ee zwyczajem  
niemieckim, ustala się » a  podsta­
wie ściśle stwierdzonych strąceń,

brytyjskie lotnictwo będzie więc mu 

siało zaksięgować i dalsze straty. 

Niejeden z bombowców, który zos­

tał trafiony, nie doleci już do ojczy­
stej wyspy.

Ze względu na położenie geo­

graficzne Zatoka niemiecka w  więk­

szości wypadków stanowi miejsce 

przelotu nieprzyjaciehklego lotnic­

twa I dlatego też s4y strzegące tego 

obszaru muszą dźwigać oa swoich 

barkach główny ciężar walk noc­
nych.

Koresp, woj. O. Paula

Chcesz mieć św lstło 

elektryczne — 
oszczędza!

fałszywe wiadomości wyższemu do 
wództwu. Naczelny dowódca i jego 
generałowie przesadzili nas jeszcze 
w  optymtźmie i tak powstały w  koń 
cu ,,zwycięskie komunikaty“ .

Później jednak Moskwa zorien­
towała się, że wszystko to było o- 
szustwem I przysłała nam nowego 
głównodowodzącego, który koszto­
wał nas 3 dyw zje , P o  nim przy- 
srło jeszcze dwóch następców, k tó ­
rzy  los nasz przypieczętowali. Zoa« 
taliśmy odcięci, nadszedł głód, że­
lazne racje zostały wkrótce zjedzo­
ne, Najpierw zabijaliśmy konie, po 
tem żyliśmy korą drzew, trawą i 
ziemią, rozpoczęła się wielka- śmier­
telność, Zaczął się szerzyć kaniba­
lizm. Bez odrazy zjadano mięso 
ludzkie.

Błagalne prośby o  odsiecz przy­
niosły wprawdzie przyrzeczenie * 
Moskwy, wszystko obiecano, aie 
dotrzymano jednak niczego. Zada­
nie nasze poniesienia śmierci w  ob­
ronie bolszewlzmu spełniliśmy. Tak 
ginęła nasza armia, a idące naprzód 
wojska niemieckie położyły koniec 
piekłu tego kotła.

DALSZE O G R A N I C Z E N I A
GENEWA. (DNB). ,,Exchange“  

donosi, że w  najbliższym .czasie 
należy oczekiwać w Stanach Zjed­
noczonych dalszego ograniczenia 
konsumpcji ludności cyw ilnej, W  
czasie przyjęcia przedstawicieli pra 
sy —  pisze dalej gazeta —  Roose­
velt oświadczył, ie  Stany Zjedno­
czone mogą się spodziewać niedo­
statku co najmniej jednego głów­
nego pokarmu, mianowicie mięsa. 
Obydwaj bawiący w Anglii zastęp.' 
ey szefa produkcji NeUom'a zostali 
wyraźnie wysłani tam dla zbadania 
brytyjskiego sposobu wprowadzenia 
kart żywnościowych i ograniczeń 
konsumpcji. Między innymi należy 
spodziewać się dalszego radykalne 
go ukrócenia zużycia stali prze* 
ludność cywilną. Aczkolwiek pro. 
dukcja stali wciąż wzrasta, wystar­
cza ona jednak zaledwie na pokry­
cie rosnącego we wszystkich dzie­

dzinach zapotrzebowania przemysłu 

zbrojeniowego.

BERLIN. W  Australii panuje 
wielkie zaniepokojenie *  powodu 
gwałtownego japońskiego ataku po 
wietrznego na miasto Townsville w 
Queensland. W  ataku tym upatru­
ją pierwszy skutek lądowania ja­
pońskiego w  kraju Papuasów. Lą­
dowanie to ułatwia Japończykom 
łatwe osiągnięcie miast nadbrzeż­
nych Queensland‘u. W  stolicy Queen 
sland'u, Brisbane zaostrzono środki 
obronne. Również w  Newcastle 
i Sydney obecnie jest ściśle prze­
strzegane zac:en»ntanie świateł. 
Rozważane jest, czy  nie watrrymać 
ruchu kolejow ego * M * y  Sydney 
a Townsville. t  tym  ostatnim mian 
tem było prraerwaoe poląenenJ® Wi­
dłowe i telefoniczne w  riągn 

soboty i «iedzlelf.



Zwycięży ideał młodfi M m
RKRl.ŁM Karol Megcrle ogłasza ! skej, jak również przez dawniej- wtzm zorganizowany jako ogromna

4r „Börsenzeitung" swój drugi ar- | szą religijną jedność i w  końcu
śykwł na temat „ ż  Europą czy prze . przez wspólne od 2000 lat europej- 
*rwko n ie j1'. Nawiązując do swego j skie przeżycia, twórcioóć I walki, 
pierwszego artykułu, w  którym wy J Dalsze ważne elementy widzi 
kazał on historyczną konieczność j autor w  licznych wspólnych pro- 
soswoju co raz bardziej zwartych, ■ blemach, jak wspólny wszystkim 
«nganicznle uzasadnionych wielkich | państwom kontynentu brak prze- 
yczestrzeni, dz siaj pisze on, że i strzeni w Europie I  zależność od 
»fw n ie ż  czasu dla tego niepowslrzy f dodatkowych importów, wspólna 
«Banego rozwoju politycznych wy- i tęsknota za zapewnionym pokojem 
podków obecnie nie można już 1 i dobrobytem, wspólny interes w  
swobodnie wybrać, lecz że jest on j jednolitej siec! komunikacyjnej,
iSwmiecznością uzależnioną od tej 
•wojny. Nikt nie może zaprzeczyć, 
fśeze Megerle, że kontynent zachod- 
sts przez niezliczone elementy prze­
inaczony jest z góry do jedności. 
W śród tych elementów wym enia

przede wszystkim wspólne proble­
m y na polu socjalnym" jak również 
w  dziedzinie gospodarczej I tech­
nicznej.

W  końcu wśród wiodących do 
jedności elementów wymienia Me-

Ä ezerle  duchową wspólnotą, która • gerle narzucające się z zewnątrz 
«trzym ała  swoje piętno przez sto- j wspólne kon eczności przy czym na 
pienie się elementów kulturalnych j pierwszym miejscu występuje Hkwi 
•spokt greckiej, rzymskiej i germań- j dacja bolszewizmu. Dopóki bolsze-

potęga »to i na prawej flaue« Euro­
py 1 według zasad własnego życia 
nie może zrezygnować *e  zniszcze­
nia przeciwstawiających się mu 
ustrojów, Europa nie zazna spoko­
ju. Na podstawie wszystkich tych 
przyczyn dochodzi Megerte do 
wniosku, ie  tylko skupiona w  sobie 
na w ielkiej przestrzeni Europa mo­

że się ostać 1 kwitnąć w  nowej epo­
ce wielkich przestrzeni.

Dla kogo jednak upragnionym 
celem jest nowa zjednoczona 
i kwitnąca Europa, ten również 
musi pragnąć środków, wiodących 
do lego i współpracować nad dzie­

łem tej nowej zjednoczonej Euro 

py. Ani ze strony Anglii ani też ze 

strony Ameryki nie można się spo­

dziewać w tym rozwoju sprawy 

pozytywnej współpracy. Ze strony

Ameryki dlatego nie, ponieważ pól 
cocno- amerykań sk a pseudokultura 
nie może nigdy mierzyć się z trwa­
jącą od 2000 lał kulturą twórczej 
Europy. Ale i Anglia również n;e, 
ponieważ dla tego kraju Europa nie 
stanowi wic pozytywnego, leci jest 
jedynie poboczną funkcją ang el- 
skiej polityki światowej. Tylko 
dlatego przeciwstawiają się, jak 
pisze autor, sfery Vansittarta i dzl 

siejsza Anglia nowemu rozwojow i 

wypadków i starają się powrócić 

do starej polityki równowagi sił, 

„Jednak wielko przestrzenny ideał 

m łodej Europy mimo to zwycięży, 

ponieważ stan politycznej potęgi 

Anglii właśnie w  tej chwili odsła­

nia się na wszystkich teatrach wo­

jennych ziem« w  całej swej sła­

bości.

ZMiumlałe' wzburzenie
TOKIO, Prasa japońska podrze 

pierwsze sprawozdanie o ostrzeli­
waniu przed kilku tygodniami oby. 
dwu portów australijskich Sidney 
I Newcastle przez japońskie lodzie 
podwodne. Łódź podwodna, ostrze- 
Uwująca Sidney, znajdowała s'ę w 
ciągu szeregu godzin przed ujm, 
Zbliżenfe się łodzi do miasta było 
ułatwione, gdyż nie zarządzono ża­
dnego zaciemnienia | nawet latar­
nia morska u wejścia do porta była 
czynna. Wyraźnie można było roz- 
różnić wszystkie szczegóły, jak 
Wielki most portowy, pałac guber­
natora i poszczególne domy na w y . 
brzeżn. Niepostrzeżenie o północy 
wynurzyła się łódź I rozpoczęła 
ogień na pałac gubernatora, który 
niedługo stanął w płomieniach. 

Dopiero po 10 minutach rozpoczęto 
pierwsze kroki obronne. Reflektory 
przeszukiwały niebo | powierzchnię 
wody, lecz łodzi nie wykryły. W  
międzyczasie wyłączono dostawę" 
prądu z elektrowni, w  celu najszyb­
szego zaciemnienia miasta. Lecz 
ponieważ reflektory czerpały prąd 

tego samego źródła, więc | one

zgasły. Zamieszanie to wystarczył« 
lodzi aby oddalić się z Sidney,

W  przeciwieństwie do Sidney W 
Newcastle reflektory były zapalone 
Jeszcze przed ostrzeliwaniem, tylko 
że cała uwaga Ich ohsługf była 
zwrócona na niebo, a nie aa wodę. 
Atak od strony rzeki wydawaj sic 
tutaj tak nieprawdopodobnym, te 
nawet po rozpoczęciu ostrzeliwania 
przeszło jeszcze 1«  minut, zanim 
reflektory poczęły przeszukiwać i 
wodę.

W  międzyczasie łódź podwodna 
ostrzeliwała przede wszystkim z«= 
kłedy żelazne na lewym brzegu 
rzek; Hunter, lotnisko na przeciw, 
ległym brzegu I warsztaty ojcręlo* 
we jedne ze drugim i zdążyła jesz 
cze wypuścić kilką granatów na 
najbliższą fortyfikację nadbrzeżną, 
zanim Australijczycy zauważyli, 
akąd dochodzą strzały. Łódź pod.

'odo« po dokoaamiu tego, mogła 
be® pośpiechu zanurzyć *ię 1 odda* 

»b y  następnego dni* słyszeć 
przez radio, jakie wzburzenie pa­
nowało w Sidney 1 Newcastle w 
związku z tą je j wizytą.

2 chw.lą pojawienia się nowej i wewnątrz fabryk Kruppa, pracują-
Ätssuieckiej broni pod Sewastopo­
lem, który ostrzeliwany był z dział 
«gyrzym iegó kalibru, ożyw iły 
ągg znowu pytania co do tajemn c 
niemieckiej produkcji broni, W  
aw ąziku z tym Interesujące jest 
sprawozdanie, w  którym berliński 
korespondent gazety „Nationalti­

den de" —  Kopenhaga, Kronika, 
przedstawia duchownego twórcę nu 
w ej n:emieckiej broni.

Kierownictwo armii niemieckiej 
ttoiduje zasadzie, i e  artyleria musi 
dorastać do najrozmaitszych form  
Walki na najrozmaitszych frontach, 
Realizacja te j zasady wymaga oczy 
wiście bardzo intensywnej pracy 
badawczej, prób konstruktorskich 
ł eksperymentów. Na czele tych 
prac stoi nienreefci inżynier, które-

eyeh dla przemysłu zbrojeniowego. 
Erich Müller pracuje —  a wie 
o tym tylko bardzo niewielu —  już 
od szeregu łat jako specjalny 

współpracownik i doradca Hitlera 
w  zakresie wszystkich zagadnień 

artyleryjskich I bailistyczmych. 

A do lf H itler «am  ustaliił dewizę, że 
wszystkie w ielkie działania m ilitar­
ne, które mają stę udać, muszą już 
na wiele lat przedtem zatrudniać 
rysowników 1 konstruktorów w biu 
raoh w  czasie pokoju. I  również 
Hitler sam był tym, który już w  
r. 1934 polecił, aby Erich 
Müller »osta ł szefem-konstrukto- 
rem w  zakładach Kruppa.

Mülier, typ wielkiego przemysło­
wego badacza i uczonego, kierował 
nie tylko wszystkimi potężnymi

go nazwisko znane jest tylko wąs- fabrykami broni w  Zagłębiu Ruhry,

łriemu kręgowi osób. Chodzi tutaj 
•  szefa-konstruktora koncernu 
Kruppa, dyplomowanego inżyniera 
Ericha Mullera,

Człowiek len jest zarazem kie- 
*ownik1em wszystkich oddziałów

sprawował on ponadto kierowniczy 
nadzór nad produkcją uzbrojenia 
we wszystkich innych fabrykach 
Kruppa, np. w  dokach Germania w  
Kiłonil. Przed rokiem wyraził się 
raz Erich Müller wobec kilku osób,

Nie blokada lecz przeciw blokada
TOKIO . DNB. f,Rozpoczęta przez

marynarkę japońską aa początku 
czerwca ofensywa nu wschodnim 
Pacyfiku doprowadziła do dalszego 
«m o c n ie » »  japońskiej potęgi mor­
skiej w  zachodniej części Oceanu 
Spokojnego" —  tak oświadczył ka­
pitan korwety Tnshłno *  oddziału 
prasowego cesarskiej kwatery głów 
* e j  w wygłoszonym S sierpnia prze 
mówieniu prze® radio.

Dzięki tym szeroko zakrojonym 
działaniom bojowym, które, juk 
podkreślił Tashino, rozpoczęły *ię 
atakiem na wyspy MSdway I na 
A l outy jako aukcja równ-olegt« do 
ofensywy flo ty  niemieck-o-włoskiej 
a «  Atlantyku, Stany Zjednoczone 

zasiały wystawione obecnie a *  ata 
ki z dwóch skrzydeł. Dzięki swoim 
dr ałanlora bojowym Japonia zdntz !

golala ostatecznie wszystkie nadzie-

które go odw edziły , ie  w ciągu 
obecnej wojny przeżyjem y takie 
sensacje w zakresie techniki brcnl, 
o  jakich jego bardzo tędzy koledzy 

za granicą nie mogą mleć żadnego 
wyobrażenia. Kto zna Ericha Mül­
ler'a, nie będzie w  to wątpił, że 
będzie on stale robił nowe odkrycia.

Oczywiście, że co do szczegółów 
pracy, wykonywanej przez kierow­
niczego konstruktora artylerii w  
Niemczech, panuje jak najściślej­
sza dyskrecja. Ludzie wtajemnicze­
ni powiadają, że Hitler, odwiedzając 
Ericha Müfler'a, pozostaw a swoj 
orszak na dworze, kiedy udaje się 
do najbardziej poufnych laborato­

riów  Müller'a, Mówi się tajemniczo 

o pewnej fabryce Kruppa poza 

Zagłębiem Ruhry. Jej tajemnicza 

nazwa brzmi P. St. 15, Do fabryki 

tej poza Erichem Mullerem i kilku

współpracownikami przychodzą je ­
dynie H itler, Göring i Speer,

Tutaj pracuje się nad specjalny­
mi projektami, które opierają się 
na Inicjatywie Müller'a. Trzech in­
żynierów, dwóch pomocników i je ­
den ojciec rodziny pracuje w  war­
sztacie P. St. 15 nad praktycznymi 
eksperymentami, które poprzedza­
ją realizację projektów. Trzech łu­
dzi. wie opuściło warsztatu już od 
roku. Przyjęli oni zobowiązanie 

zerwania wszelkiego kontaktu ze 
światem poza laboratorium P. St. 
15, do ohwfłt, aż zakończona zosta­
nie praca nad sensacyjnym projek­
tem Müller'a. Go pewien czas za­
trzymuje się sam Müller przejścio­
wo w warsztatach P. St. 15, W ar­
sztat ten można rzeczywiście uwa­
żać za komórkę zarodkową pro­
gresywnie ulepszanej broni n ie­
mieckiej.

W. dn
P U I I K

Kajetana

Wschód słońca 

Zachód słońca

4JS
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Brak stali w St. Zjednoczonych

je  Stanów Zjednoczonych na zdo­
bycie *  powrotem zachodniego Pa­
cyfiku, a ponadto poważnie zagro­
ziła pozycjom  przeciwników we 
wschodniej części Pacyfiku.

Można stwierdzić, ie  rezultatem j 
bitwy koło wysp Midway, którą to 
bitwę propaganda amerykańska sta 
rała się fałszyw ie przedstawić ja ­
ko zwycięstwo, jest to, ie  resztki 

nieprzyjacielskich sił morskich na 
tym odcinku udały się na spoczy­
nek do swojej bazy. „Zarówno na 
odcinku mtdwayskian jak i hawaj­
skim przeciwnik poprzestaje, jak w 
końcu stwierdził Tashiro, na ma­
newrach defensywnych,, tak że za­
mierzona początkowo amerykańska 
blokada Japonii przemieniła się w  
japońsks przecrwblokadę".

Ha morzach rozstrzyga sSą
p r z y s z ł o ś ć  A n g l i i

GENEW A. (DNB). Brytyjski po­
etyczny tygodnik „Spectatnr" pisze, 
tc  w  obecnym stadium wojny jest 
Meczą nie tylko naturalną, lecz 
również i bardzo ważną, by lud­
ność brytyjska rozumiała donios­
łość Mtwy na Atlantyku w  całej 
Jej rozpiętości. Albowiem —  pisze 
gaićta —  dla żadnego kraju na 
kwiecie utrzymanie wolności dróg 
morskich nie odgrywa tak w ielkiej 
roli, jak dla W ielk iej Brytanii. Nie 
będzie w  tym nawet przesady, gdy 
się powie, że zwycięstwo lub klęska 
Aaiglij zarleży w bardzo dużej mie­
rze od przebiegu bHwy na Atlanty­
ku. Właśnie w  tej chwili sprawa 
przedstawia się bardzo niebezpiecz­
nie, ponieważ »llancl tracą co raz' 
więcej i co rax szybciej okręty, 
Patrząc ze stanowiska brytyjskie^ 
8°, wojna morska w  je j dzisiejszej 
kum ie jest wprawdzie wojną skry. 
ką, która nie rozgrywa s:ę tak na 
••■»eh społeczeństwa jak walki w

Egipcie, skutki jednak wywiera da­
leko donioślejsze, W  AnglH krzyczy 

się wetat •  stworzenie drugiego; 

frontu. Czy* bitwa na A tlan tyk « 

nie jest w  rzeczyfwistoścj drugim 

frontem? M e na kontynencie euro­

pejskim, lecz na morzach rozstrzy- 

ga się p-zyszłość W ielkiej Brytanii,

SZTOKHOLM. (DNB). „A fton  TM  
ningen“  cytuje szereg tytułów z 
prasy amerykańskiej z 3 siesrpnia. 
Między innymi są tam takie: „N ie  

tylko brak tonażu, lecz i produkcja 
wojenna musi być ograniczona z po 
wodu braku stali", „D aje się zau­
ważyć brak artykułów spożyw­
czych ", ,,23e kierownictwo w  prze­
myśle 1 strejki wywierają wpływ na 
produkcję w ojenną", ,,W ysokie pła­
ce i żądza zysku niepotrzebni* śru­
bują ceny w  górę". „Rząd i kongres 
obawiają się zastosowani* środków 
zaradczych przeciwko iń flacjl i  obu 
wy przed listopadowymi -wybora­
m i".

Przy czytaniu gazet przychodzi 
się do wniosku —  pisze gazeta —

że wysiłki wojenne Stanów Zjedno­
czonych są berplanowe i bezskute­

czne i  ie  panuje brak stali, środków 
spożywczych i Innych artykułów w

—  JAK OBLICZA SIĘ PU N KTY  
PRZY ZAO PATRYW ANIU  MIESZ­
KAŃCÓW  W  TO W ARY PRZEM Y. 
SŁOWE, Celem »orientowania na­
szych czytelników podajemy poni­
żej wykaz oc«ay  różnych artyku. 
łów  konfekcyjnych na punkty. 

Odzież męska: garnitur —  80
punktów, spodnie 28, pullower 21—< 
28, płaszcz zim owy 00, inne płasz­
cze po 55, szal 6, koszu l» dzienna 
24, krawat 1, koszula nocna 14. 
skarpetki 4— 8, chustki do nosa 1 
kołnierzyki 1.

Odzież damska: sukienka 42, ko­
stium 56, płaszcz letni 50, zimowy, 
74, s z a l« ,  ehtutty • , r ę k a w ic zk i 3, 

koszule dzienne 10— 20, nocne 22, 
kombtnezy H , staniki 3, pończo­
chy 4, trenlngówki 38, szlafroki 02.

Dzieci od 3 lat do 15: garniturkt 
44— 50. gararturkl de prania 18,

kraj*, który daleko więcej prodi*. * «"steAl H  ttmô we plmesyfc* 
knie n-n.tireli iVnlwtek iniiv 83-  ? 4®, loM Ille  d lieoile  Ikuje, aniżeli jakikolwiek m ay na­
ród, Na temat rozwiązania zagad­
nienia tonażowego pasują wciąż 
jeszcze rozmaite poglądy. Pewna 
liczba doków okrętowych musiała 
już przerwać pracę z  powodu bra­
ku stali. Brak staR grozi całym ga­

łęziom produkcji wojennej, aczkol­

wiek amerykańska produkcja stał? 

wynos» prawie połowę produkcji 

światowej. W  tym roku wyproduko 

wano o  5 do 6 m ilionów ton stali 

mniej, aniżeli w  roku ubiegłym.

Przemysł filmowy
nakręca f ilm y  ag itacyjne, s ław iące 

bolszewizm
RZYM. Jak donosi „Popolo  di 

Rom a" z Buenos Aires, przemysł 
filmowy Stanów Zjednoczonych na­
kręca obecnie prawie wyłącznie 

film y agitacyjne, mające sławić 
bolszewizm. Metro Goldwyn Meyer 
opraoowuje f ito y : „Ziem ia błogo­
sławiona“  i „Pieśń czerwonej ar­
m ii", Fox-film  zajęty jest fiłmami: 
„D roga do M oskwy" i „Marynarze 
rosyjscy“ , do których zastosowano 
muzykę Rlmskiego - Korsakowa, 
W arner Brothers otrzymały prawo 
fllimowanta utworu byłego ambasa­

dom  w  Moskwie, Darłaś* pod ty ­
tułem „M isja moskiewska". Dla te­
go fUm* miano dokonywać sdjęć 
oryginalnych na froncie wschod­
nim.

Żyd Radymowicz, znany również 
i w  Niemczech, Anstnil 1 Francji 

z opracowywania film ów  sowiec­

kich, występujący w  ro fi 'doradcy

potentatów filmowych Hollywodn 

pod nazwiskiem Rąbino, otrzym ał 

prawo filmowania „Dziewczyny 

z Leningradu".

7 ir-: * f  m m m m m i  i  % i i i i i r

M A L W I N A  Ż Y T k I E W I C Z
ps? długich lecz ciężkich cierpieniach opatrzona św . Sakramentami z m a r ła  

w Bogu dni® 5 sierpnia 1342 r. w wieku lat 56.
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z  d o m u  ż a ło b y  p r z y  u l.  J u o z a p a v ic ia u s  

(d . P ió ro m o n t)  13 d o  k o ś c io ła  ś w . J a k u b a  o g o d z in ie  9  ra n o ,  g d z ie  
o  g o d z . 9 ,3 0  z o s ta n ie  o d p ra w io n e  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e , E k s p o r ta c ja  
z w ło k  z  k o ś c io ła  n a s tą p i te g o ż  d n ia  n a  c m e n ta rz  R ossa . O  c z y m  
z a w ia d a m ia ją  k re w n y c h  i  z n a jo m y c h  p o g rą ż e n i w  g łę b o k im  s m u tk u

COrk*. Syn, Sy»o 2»ee?*w!e.

nocne 18, koaznłki 5, pończochy 
2— 4, sukienki »4, spódniczki 16, 
rękawiczki dziane 2,

Dzieci od I — 8 l«t :  kostiumlki
12— 18, pulowerkl 4, swetezfcl 11, 
spodenki z szelkami 9, pal teczki 
20, czapeczki dziane 3, rękawiczki 1, 
koszulki z majteczkami 6, pończosz 
kl 2— 3, nocne koszulki 11.

Różna bielizna: prześcieradła 35, 
pokrowce na kołdry 35, n«w lecrkl 
14, kapy 15, obrusy 22, ręczniki 5, 
prześcieradła kąpielowe 22, (p)’

—  OWOCE I W A RZYW A MIE­
SZKAŃCOM MIASTA. W  bieżącym 
otoresle władze gospodarcze trosz­
czą się szczególnie o usprawnianie 
zaopatrzenia mieszkańców miast w  
warzyw«, owoce i jagody.

Dla samego tylko W ilna projek. 
tuje się dostarczyć do 3.000 to* 
ogrod owiany. Z całego Generalnego 
Komisariatu L4twy będzie zakupio­
nych około 23.000 ton.

By zadośćuczynić potrzebom 
wszystkich mieszkańców, hodowcy 
1 «grodn 'cy  powinni całość swej 
produkcji, pozostałej po zaspoko­
jeniu potrzeb własnych dostarczać 
wyłącznie do punktów skupu „So-

dyfcy". (p>
—  ZAKAZ H AND LU  CIASTKAMI. 

Niedawno władze wydały zakaz 
sprzedaży w  sklepach prywatnych 
wszelkiego rodzaju ciastek. Pow o­

dem tego zakazu były przede wszy­
stkim spekulacyjne ceny, X następ­
nie stwierdzenie, ie  ciastka te były 
w większości wypadków sporządza­
ne 1 przechowywane w sposób nrą. 
gający najprymitywniejszym wy­
mogom higieny. Także wartość od­
żywcza sprzedawanych ciastek bada 
bardzo znikoma. Istnieje projekt 
wprowadzenia specjalnych kartek 
na zakirp ci»stek_ (pl

—  DYREKCJA GENERALNA 
RZEMIOSŁ I GOSPODARSTWA 
Na podstawie za rządzenia Komlsa. 
rz* Generalnego instytucja radcy

gospodarstwa Sra jo« 
wego wraz ze wszystkimi podleg­
łymi resortami została przekazana 
nowozałożoaej Dyrekcji Generalnej 
Rzemiosł 1 Gospodarstwa.

W  chwil; obecnej odbywa się 
przekazywanie odnośnych instytii. 
cyj, Inspektoratów I t. p. w  ośrod­
kach prowincjonalnych. f r)
—  UPRAW A ZIÓŁ LECZNICZYCH 

W  GRANICACH MIASTA. W  oh. 
ręble wielkiego miasta W ik i*  znaj­
duje się znaczna Rość plantacyj 
roślin lekarskich. Plantacje te zaj­
mują ohszar ponad 30 ha. Głównie 
są uprawiane rumianek- kozłek le. 
karski, digitalis I Inne. (r)

—  KONTROLA BIUR PISANIA 
PODAŃ. Ostatnio w W iln ie namno­
żyło się wiele Mur pisania podań 
do władz. Zauważono, iż mimo ó - 
bowiązującego cennika wszystkie 
niemal biura pobierają za swe netu. 
gi bardzo wygórowane ceny, zwła. 
s®eza od  mniej orientujących się 
osób W obec powyższego odnośne 
organa obecnie przystąpiły dc 
sprawdzania «en pobieranych w 
poszczególnych Worach. W  wypad­
ku ujawnienia nadużyć wlanym bę­
dą wymierzane surowe kary grayw. 

ny oraz robót przymusowych, (ri
—  KARY NA NIEDBAŁYCH PRA­

COW NIKÓW . W  myśl zarządzeń 
władz pracodawca ma prawo uka­
rania praco wujka, apóźnta jąeeg* 
się bez poważnych przyczyn de 
pracy, lufo wykonującego niedbale 
powierzoną pracę grzywną plesłęż. 
ną w  wysokości do sumy jedno* 
dołowego zarobku. Decyzję wydaje 
dyrektor zakładu w  porozumieniu 
z delegatem pracowników. Ukara­
nemu przysługuje prawo odwołania 
się do Inspektor* pracy. Odwołanie 

nie wstrzymuje wykonaniu kory.

—  UJĘCIE PRZEMYCAJĄCYCH 
ŻYWNOŚĆ DO MIASTA. W  ostat­
nich dniach policja na rogatkach 
miejskich przjdrtyanała wiele osób, 
które nabyły, lub wymieniły na wsi 
rozmaite artykuły spożywcze ? 
przenosiły je do miasta celem sprze 
dania tutaj po wygórowanych' ce­
nach, Żywność uległa konfiskacie, 
a przeciVko tym handlarzom zosta­
ły  sporządzone protokoły.

W  przyszłości policja będzie 
czyniła kroki celem ustalenia adre. 
sów 1 nazwisk rolników, którzy 
przeprowadzają niedozwolony baa* 
de! wymienny. W  razie ustalenia 
tożsamości gospodarza będzie on 
narażony na* wyjątkowo surową 
karę, gdyż rolnicy byli niejedno, 
krotnie pouczani o  niedopuszczal­
ności takich tranzakcyj. (rj

—  JUŻ W YDRUKOW ANO FOR­
MULARZE SPISU ROLNEGO. Już 
zostały wydrukowane formularz* 
szczegółowego spisu gospodarstr 
rolnych. Celem dokładniejszego 

zrozumienia treści ‘ poszczególny* 
rubryk przez, rolników w  okręgu 
wileńskim, formularze zostały wy. 
drukowane w czterech językach: 
niemieckim, polskim, litewskim i
białoruskim . W

fDokończ. kloniki na str. * >



Nowa rejestracja ochotników
da w îawiüli karf źifwnościawfcii
M iesztsńcy W ilna, rozporządza* 

ją {y  wolnym czasem mogą z g ło s i 
|ię do dowolnego punk tu nprowiza. 
lyyaego celem zarejestrowania się 
w  charakterze ochotników do w y. 
dawania kartek żywnościowych na 
m-c wrzesień. W s z y s t k i e  pnnkty 
prryjmować będą takie zgłoszenia 

w  dniu 11 sierpnia r .b. o godz 8 

ziano. Płaca dzienna takich ochot. 

Ijlczych pracowników wynosić bę­
dzie 4 RM.

Po rozpatrzeniu kandydatur, 

przyjęct zgłoszą się po Instrukcje 

W dniu 18 b. m, 0 godz. 8 -rano.

W tedy t e i  otrzymają ©ad przjrdzki
do podpunktów.

W  dniu 19 tegoż miestąca roz* 
dane Im będą karty żywnościowe 
celem rozdziału między ludnością. 
Rozdawnictwo kart trwać będzie 
przez 19, 20, 21, 22 sierpnia.

Ostateczne wyliczenie się z otrzy­
manych kart wyznaczone jest na 
dzień 24 b, m.

W  związku» z nadchodzącym no. 
wym rozdawnictwem kart komuni­
kujemy, ie  ct .którzy nie odbiorą 
kart żywnościowych w wyznacza, 
nym terminie bezwzględnie nie o. 
trzymają kart żywnościowych, (p)

Przedstawicielom urzędów 1 
przedsiębiorstw, zajmującym s!ę 
«prawą wydania w  miejscu pracy 
kart żywnościowych dla wszystkich 
pracowników swe/ Instytucji, nale­
ży  zwrócić uwagę, by w przyszłości 
dokładniej wypełniali formularze 
spisowe, które przedstawiają punk. 
tom aprowtzacyjnym, W  formuła, 
łzach tych najbardziej istotną dla 
Usprawnienia pracy 1 zorientowania

urzędników punktu jest rubryka 
„razem*', którą należy wypełniać 

jstarannie, wpisując w stosownych 
rubrykach łącznie Ilość dorosłych, 
młodzieży, dzieci i t. p.

Jeśli ta rubryka jest należycie 
wypełniona, urzędnik wydający 
kartk"; przedstawicielowi urzędu 
czy też przedsiębiorstwa odraza 
w idzi Ile ma wydać kart białych, i 
ile zielonych. (pl j

Dokończenie kroniki ze str. 3-e]
—  KTO ŻLE ZACIEMNIA, PO­

ZOSTANIE BEZ ŚW IATŁA , Jak 

wjadomo ostatnio zostały zaoslrzo. 
ne kary za niedbałe •zaciemnianie.
Oprócz grzywny, będzie również 
stosowana kara bezwzględnego are. 
sztu. Poza tym w stosunku do osób, 
niedbałe zaciemniających okna bę* 
äzie stosowana jeszcze jedna repre­
sja, a mianowicie bezwzględne w y ­
łączanie światła elektrycznego ma 
pewien okres czasu. Może teraz 
wilnianie nauczą się dokładnie za* 

■ciemnlać okna. (r)

—  CENNIKI OBOWIĄZUJĄ, 
W  związku z naszą notatką o  ko* 
niecznośct posiadania drobnych 
przy czynieniu zakupów w  sklepach 
spożywczych, co w znacznej mierze 
ułatwia szybkie załatwianie klien­
tów, większość spożywców narze­
ka, że nie jest w  stanie zadośćuczy­
nić słusznym wymaganiom przygo. 
towania drobnych, ponieważ nie 
zna ceny na artykuły spożywcze, 
które zakupuje. N ie we wszystkich 
bowiem sklepach cenniki są wywie, 

szane, w  innych natomiast są pi­

sane tylko w  języku litewskim,

W  związku z tym, %Ia uspraw­

nienia normalnego zaopatrywania 

ludności w  towary spożywcze, oraz

dla uniknięcia powstawania niepo­
trzebnych incydentów, niezbędnym 
jest, by cenniki były  wywieszane 
aa, miejscach widocznych i w  języ* 
kach niemieckim, litewskim i pol­
skim.

—  UW ADZE HANDLUJĄCYCH 
P IW E M  I NAPOJAMI CHŁODZĄ^ 
CYMI. lak dowiadujemy się ze źró­
deł miarodajnych, wszyscy handlu­
jący piwem i  wszelkiego rodzaju 
napojami chłodzącymi, nie wyłą­
czając kawy i herbaty, obowiązani 
są płactć co miesiąc podatek od na­
pojów  na rzecz samorządu miej­
skiego w  wysokości 10Vo cen deta­
licznych sprzedanych napojów w 
miesiącu ubiegłym,

•Jednocześnie należy przedłożyć 
na ustalonym formularzu sprawo, 
zdanie *e sprzedaży za każdy mie- 
stąc.

Za lipiec b. r, należy opłacić po. 
datek, j a k  również złożyć spraw », 
zdanie do dnia 10 sierpnia b, r.

R.-nTxc'i-n; crancorr 7«ruxrsuaorqjf

Soi» nimm f
M i m a  l a l a 1
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Nadmieniamy p r iy  tym, ie
wszyscy spóźniający się będą suro­
wo karani, (IV
— LUSTRACJA W ILEŃSKICH  KO­

MEND PRZECIW POŻAROW YCH. 
Onegdaj delegat do spraw ochrony 
przeciwpożarowej przy policji I do­
wódca Okręgu Generalnego Litwy 
kapitan Pterson oraz p, major Kor. 
nltsch dokonali lustracji sz'abu 
ochrony przeciwpożarowej w Wilnie

oraz przeglądu wszystkich drużyn. 
Przy tej okazji zapoznali się oni ze 
stanem 1 ilością sprzętu przeciwpo­
żarowego w  Wilnie, oraz z umun­
durowaniem strażaków, zapewnia­
jąc jednocześnie, że dołożą ze swej 
strony wszelkich starań by istnie­

ją c e  brakł w  czasie j a k  sajYróU
sz y m  u s u n ą ć . (»I

—  W Y K O P A N O  JU Ż  PONAD 
30.000 T O N  TORFU. Do dziś wy­
kopano n a  to r fo w is k a c h , b ę d ą  cyc  U 
w z a iz ą d z ie  T rc s tu  T o rfo w e g o  p o ­
n a d  Sfł.OOO to n  to r fu . W ed łu g  day,, 
nych z k o ń c a  m -ca lipca  w s p o m ­
n ia n y  Trost z a t r u d n ia  2.720 ro b o L  
ników. Na p o d s ta w ie  p o b ie io y e S t 
obliczeń do w y k o n y w a n ia  p r a c y  
n a  n cu rm a in ą  sk a lę  p o t r z e b a b y  je ­
szcze około 2.000 ro b o tn ik ó w . w :

O F l i  a  ¥
15 RM , n ie p rz y ję te  za  m ie sz k a » !#  

s k ła d a  n a  p o lsk ie  d z ie c i p o  wyw!«,.
z to n y c b  \  K rz y sz k o w sk a .

E w a  C h a r m a n s ä a
absolwentka b. U. S. B.

w Wilnie, zmarła 25 VI w Krakcwie przyżywszy l a t  25 
zawiadamiają M atka, S isstra , N a rz ec zo n y  t

W  p ie rw s zą  b o lesn ą  roczn icą  Śm ierci

, f „ .  T a d e u s z a  D l s z i a t i s ą
odpędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Katarzyny 
o godz. 9-tej w dniu 8 sierpnia b. r., o czym  zawiadamia 
przyjaciół i Zm jorny^h Z o n a

I P P P *  M  0 /W  / I

a s  7wa,ań3k,)3*

Dziś przedstawienie
wyłącznie l a  wojska
„ c a s o v o “  B  tel. 6-77 

Wspaniały wzruszający ł i lm

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

inż. WŁADYSŁAW MATUZEWICZ
P O S Z U K U J E  

C f £ S I , I  i
NA ROBOTY R Z Ą D O W E  BUDOW LANE w  M o ło d ec zn ie . 

D eb ra  p łaca , u trzym a n ie  i mieszkanie.
ROBOTY PROW ADZONE SĄ PRZEW AŻNIE  NA AKORD.

Od ch w ili zap isan ia id z ie  dniówka.
ZGŁOSZENIA: G ed im in o (d . M ick iew ic za ) 24 m. 10, od  8-e j d o  17-teJ.

w soboty do 15-tej.
Potrzebna również osoba znająca język niem iecki i pisząca na maszynie.

J i ł i U  Matki“
UW ÄGA! Początek seansów o }?odz. 16.45— 19.00. 

w niedzielę o £odz. 14.3H— 16.45—19.00.

9 9 / % a $ 9 $ 3 / 1 * *  Dw * ° Ł  3 6 ' f e l - 1 ° - 37

Niezapomniany film

„Wszystko dla Glorii“
św iatowej sławy Laura Solari i śpiewak kameralny 

Leo Slezak w sztuce Intermezzo am Abend.
i 'o e z q ta k  s e a n s ó w  o  jo d » .  17 .0 0 — 10. (k

„ m ą , v  A "  8 * 6 -62

P e ł e n  n a p i ę c i a  f i l m  k r v m i n a l n y

„ A L A R M

(SaiSliSlfeasSiS łaBtefifflllSIIU liS lSSaslS ffi^SEEjisis® !®
f

M i n  zlieiatif iasifli
S o d y b a « «

9 9 '

|  z a w ia d a m ia , że za dostarczone i  
1 5  ä lg .  J a g ó d  do „ S a d y b y "  |

I można kupić 1 klg. cukru. J

Krzesło deotystyrzne i tarana

W  r o la c h  g łó w n y c h
Paul Klinger. Hilde Sessak.

P o o z a te k  s e a n s ó w  o s o d *  17 .00— 19 00-

t 9 A 9 j S & l R / % “  (zUalna” 54. tel. 10-70

Czaru.ąca wiedeńska komedia

„ P A J A C
H i ld e  K r a h l .  w o lf  A lb a c h  B « t t 7  

P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z . 17.00— 1 9 .0 0

t  udziałem wyb. artystów. 
Początek K a n a d a  o ( o d s  1 7 .00— 18.00

Zawiadamiam S*. K liente­
lę, źe ze względu na dużą 
frekwencję, orzyjmujemy
wyłącznie do G w aran t«, 
w an ei 6-cio m. T r w s łt j  

Ondulacji.
Żądać przy zapłacie pi­

semne; gwarancji. 
PRYW ATNE  SALONY 

Wall-str. (Zawalna) N r 14

H o r n  K o r n i  . o w y

Vokle£ii| (Niemiecka) 33
Przyjm uje de komisowe) sprzedaży kilimy, radte 

aparaty, foto-aparaty, zegarki i inne rzeczy.

s p r z e d a m — 1 . 0 0 0  R M .
Pracownia mebli, Traką (Trocka ) 6—1, tel. 3-97.

ISBIS S iN o w o o t w a r t e  
B i u r o  P o d & s S  331

Wilno, ViIniaus (W ileńska) 24— 2 , tel.16-32, ( I  piętro) 

Załatwia w językach niemieckim, litewskim i innych 
wszelkie podania, skargi sądowe, odwołania, ape'a- 
cje i inne oraz tłumaczy i przepisuje na maszynie.

8h b  i ig iriłl
A n t y k w a r i a t  S r  J o n a  k a p a ] «  
”  k s ią ż k i  r ó ż n e j  t r s ć o l .  P o s ia -  
k a je  p o w ie ś o i H a m s a n a .K ip l in g a
i  8 . L a g e r lo f  ®r a I  . D * ,6i  Atar 
m a t y c z n y c h "  S z a k a p U m . S y -  J * “ 
n o  ( ł w .  J a ń s k a )  1 0406— 1

JJo «przfcdanlz Jedwab I1/, eotr> 
kapa. płótno pościelowe 67, 

m t r . ,  b in z a  m ę s k a , r a m y  p o r t r e ­
t o w e  u ż y w a n o . A a S ro a  V a r t q
( O s t r o b r a m s k a )  19— 10. 1 
17

1 15  d o  
9418

J fto  s p rz e d a n ia  k o z a  m le c z n a -
F ir n t a s  f F a b r y o z n a )  S la — 2,

o d  1 7 — 20. »4*4—2

| f n o :<? s p o d n i®  d la  e h to p e a  18 
* »  le t n ie g o  n a  w y a o k l  w z r o s t .  
A d re a  p ro s z ę  z o s ta w ić  w « d m , 
.G o ń o a ' p o d  .K o p n o "  0491— 1

|C«P'ę pinsz°wą portierę hord.
m a s z y n «  k u ś n ie r s k ą  e n »  s p o  

d n ie  d o  b o tó w  J e z u i t a  (J e z u ic k o )
8— 9 a  9486— 1

g £ s le n d s r z e  k s ią ż k o w e  r ó t n y o h  
w y d a w n ic t w  i  r ó ż n y c h  lo t  

k a p ię — z a p ła c ę  d o b r z e . Z g ła s z a ć  
s ię : S n ia d e o k iq  ( Ś n ia d e c k ic h )
2 .E k s p e d y c ja *  B o d * . 12 lu b  T r a
n  o to s  (S f ir r a )  41— 1 g o d z  9 — 10  
ra n o . 9480— 1

L R t ł M e

m \  C t a t e n  A r t h u r  M a u e r .  -  
* »  B io r o  p * d a P  d o  w ła d a ,  

n ie m ie c k ic h . J u rg io  ( * -  S w . lo r -  
a k l )  4 — 5 . C z y n n e  o d  8— 18-_______

n  t i \  n ad an ia , t łu m a c z e n ia  
U l i )  r  n le m lo o k la  l i t e w s ­
k ie .  V f lm a a s  ( W i le ń s k a )  * 5 — 6 
( w e is o le  z  I r o n t u  a  f o t o g r a t a )

7 n a l e z i o n *  w ro g o w e )  o p r a w i .
o k u la r y  w P o lik l in ic e  N r  2 

m o ż n a  o d e b ra ć  c o d  a d re s e m :  
V  ia in a ir io  ( B o b r u ja b a )  8 — 1.

8482

d o w ó d  l i t e w s k i  n a  
.  -  1 Z o f i i  

u n ie w a ż n ia  s ię .  9443

T g n b lo n ?
n a z w is k a  K r u p i i a j .

C o t o g r a t j e  w ie c z n e  n a  p o ro s ła -  
*  n is .  Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u ła  
z a k ła d  k a m ie n ia r s k i  W . B rk n o ra ,  
W iln a .  E a a o s  s tr .  ( u l .  B o s s a )  14.

9 4 5 3 -2 1

o  o  d łu ż s z o ,  p r z e r w ie  p ra e o w -  
* n ia  d r e w n ia k ó w  w z n o w i ła
p ra e ę  i p r z y jm u je  w s z e lk ie  o b- 
s t a lu n k l .  S v .  Ig n o to  (św . Igna­
c e g o  )  8 —34.________________ 8 2 C 6 -S

P e d ic u re , w ro ś n ię e ię  p a z n o k e l,  
m a n ic u re . D a m a ä S T iä ia u a  ( d .  

G im n a z ia in a )  6 —23. 9 4 1 2 — 0

Ro d z in a  b . s m s r y t y a i  . . .  
się w skrajne] nędzy, bez 

ubrania, obawia I płaszczy pro­
s i «  pornos W naturze lu b  go- 
tówss. Łaskawe ofiary proszę 
składać na tają D»ra Łopatto, 
Gedimino (d, Uiokiswioza) 42.

— «
IJwaga. Walizy z dykty 1 k »- 
* *  «erki robimy szybkę 1 ład- 

Pan*veżie (Nisćwiaaka) 
1 4 - 1 1 .  8483

U fsk a tę  mioazkaaie 4 pokojo 
w# za wynagrodzeniem, 

tamta sprzedaje się p ie c y k  
kaflowy. O łu p io  (Zsrzsozo) 23
m. 8. 9485

T g o b io n ą  p r z e p u s tk ę  n a  p o c ią g  
n a  n a z w is k o  P a u t in y  B n b le -  

w ic z ó w n y  n a  o d c in k u  W i l n o — 
N o w o —\V i l e j l t a  o n ie w a ż n ia  s ię .

»445

T g o b i o n y  d o w ó d  o s o b is ty  Ü» 
t s w s k i  n a  n a z w is k o  H a r a s i

m o w lu z  J ó z e fy  p ro s z ę  z w r ó c ić
w y n a g r o lz e n ie t n  p o d  a d r e -  

u :  Ł ie p k a lu ia  (L ip ó w u a )  8 0 —4.
9440

7 *  n ie z n a c z n ą  p o m o e  w d o m u  
i o g r o d z ie  p ro p o n u ję  s a m o t­

n e j  ( w z g lę d n i»  s  je d n y m  d z ie c ­
k ie m )  p o k ó j z o p a ta m  I  ś w ia t ­
łem. O f e r t y  d o  A d m . .G o ń o a *  
p o ć  .P o m o c * .  9449

R O W E R Y  
n a p r a w a  i p r z e r ó b k a  o r a z  
z a m ia n a  e z ę ż o i. K n p n jo  
e z ę ś o i r o w e r o w e  n o w e  
i u ż y w a n e .  A .  Z a le w s k i ,  
A u ir o s  V a r t q  (O s tro b r a m ­

s k a )  29.

PoSrzebnli
SZTEPER 

I o k i ju it  drewniaków.

Sęłastać się: Sklep dr*w- 
aków. Czesław Dagys, 
Didiiojl (W ielka) 24.

f t fn p lę  m a ło  n o s z o n y  ł e t t i i  g a r -  
n i t u r  n a  w z r o s t  ć r e d n i .  o f e r  

t y  d o  a d m . .G .  C ."  p o d  .G a r n i ­
t u r *  9479

k f u p lę  i g ł y  d o  m a s z y n y  ró ż n e "  
g o  r o d z a ju . O f e r t y  k ie r o w a ć  

d o  a d tn . .G o ń c a *  p o d  . N a t y c h ­
m ia s t  i g ł y *  9475

l f r ó l i k l  m ło d e  a n g o r y  e z y s t e l  
r a s y  Ć 2 0 H » .  d o  s p r z o d a n t *  

S fre n t  k u  (P o p o w s k a V  1 9473

I f n p i e  m o to r  2 - 3  H  P . m a s z y -  
* *  n e  do p is a n ia , p i ł ę  ta ś m o w ą , 
m ło tk i  s z e w s k ie . V i ln is n s  ( W i ­
le ń s k a )  1 7 /1 9 - 6  a - 0

o p o n ę  b a lo n o w ą  26x 2. 
S te p o n o  (S t e f a ń s k a )  17— 4.

0 4 8 1 - 1

Ku p ię  n a ty c h m ia s t  x ło tą  b r a n ­
s o le t k ę  d a m s k ą , m a t e r ia ł  n a  

p o k r y c ie  d a m s k lą g o  p ła s z c z a  
o r a z  w ó z e k  d z ie c ih h y .  w s z y s t k o  
p ie r w s z o r z ę d n e — d o b r z e  z a p ła c ę  
D o w ie d z ie ć  s ię : U o s to  ( P o r t o w a ) 
1 0 - 4  9 4 1 9 - 0

I R Ä
a k o rd e o n  w  d 0b r y m  s ta ­

n ie .  B o k ś to  (B a k s z t a )  1 6 -  3
9427—0

J /n p ię  r a d io  d o b r e j m a r k i  m o - 
d e l  3 9 — 40 r .  4 — 5 la m p o w e  

O f e r t y  d o  a d m . .G o ń o a *  p o d  
.S u p t r  ____________  940 4 — u

Ł ó ż k o  n a  s la to a  300 U M , azafa 
150 R M  d o  s p rz e d a n ia . K ro *  

k u y o z  ( K r a k o w s k a )  3 ż —6 9457-1

P ia n in o  w  b . d o b r y m  ( t a n ie  
» p rz e d a m  17«0 R M  « r a z  k o r -  

n e t  b la t y  . B *  3oo K M .  S a n z o a  
(d . U k o ś n a )  1— 2  * *  ~
wtj.

róg d, Obozo- 
9 3 7 2 - 0

pófbuoiki męski« broniowe Nr
■ HO W finhrYn Mlmnłm bnn!*.
Zgłoszenia do adaa. .Gońoa* pod 
.brązowe Nr. 30* 8455

^ p r z e d a m  *  t  g  a  r  ś c ie n n y ,  
p ła s z c z  m ę s k i x im o w y  p ła s z c z  

d a m s k  z im o w y , to r e b k ę  c z a r n ą  
i  b r ą z o w ą . T r a k u  ( T r o c k a )  4 — 2 

9 1 - 6 4  1

J P e g a re k  z ł o t y  „ C y m a '1 n o w o -  
^  c z e s n y  m ę s k i n a  rę k ę  g a r ­
n i t u r  m ę s k i c z a r n y  n a  w z r o s t  
ś re d n i m a ło  u ż y w a n y ,  a ia tk ó w  
k ę —p i łk ę  i s ia t k ę ,  p a n t o f le  d a m ­
s k ie  r a n n e  N r . 37  i 3 3 , la m p ę  
e le k t r y c z n ą  w is z ą c ą  4 -ro  ż a ­
r ó w k o w ą , s u k n ię  je d w a b n ą  c z a r ­
ną w  d o b r y m  s ta n ie ,  p a n to f le  
a t ła s k i  N r .  86, a p a r a t  fo t o g r a ­
f ic z n y  „ K o d a k *  £ x  14 z  f u t e r a ­
łe m , f i lm e m  i p r z y b o r a m 1 z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł lu b  s p rz e d a m  
K a ä to n q  ( K a s z t a n o w a )  4 — 23

9441

^ p r z e d a m  a k ó rz a n k ę  i  f u t r o  
m ę s k ie  n a  w z r o s t  J r a d n i  H a l  

t e n e n ą  ( In s p e k to w a )  12— 2
9 1 8 6 - 1

S p r z e d a m  w ie lk ą  k o m o d ę  w  b  
d o b r y m  s ta n ie  J a s in s k io  (J a *  

s iń s k ie jr o ) l a — 4. 9 4 9 0 - 1

(S p r z e d a m  s p a c e ró w k ę  200 ^ M .  
**  K a lv a r iq  ( K a lw a r y i  s k a )  3 2 —4 
w e jń c fe  z  K ro k u v o s  ( K r a k o w s k a )  

9478

y e g a r  s to ją c y  a n t y k  45Ö R M . 
“  s p rz e d a m . D o w ie d z ie ć  s ię : 
K a lv a r ' j q  ( K a l w a r y j s k a )  65 , 
p r a c o w n ia  z e g a rk ó w . 9452

^ p r z e d a m  t o a le tę  ia s n ą  s k r z y  
d e lk o w ą , w a l iz k ę  s k ó r z a n ą  

( s a k w o ia t ) #  k o s t iu m  ]a s n y  n a  
c h fo p c a  l a t  1 2 — 1 4 , p a n t o f le  k ą ­
p ie lo w e  N r  3 5 . D a n g ?« l ' f ik ’ °  (S ło  
m ia n k a )  4 — 3, ę o d z .  10— 16

9 4 7 0 - 1

•jyeg are fc  r ę c z n y  70  R M , k o s tju ra  
w e łn ia n y  k ą p ie lo w y  d a m s k i, 

g it a r ę  7() R M , s z la f r o k  k ą p ie lo w y  
s p rz e d a m - L a t v * q  ( d .  D z ie ln a )  
1 / 2 - 3  o d  16— 18® 9424

7  p o w o d u  l i k w id a c j i  m ie s z k a -  
n ia  « p rz e d a m  ta n io  łó ż e c z k o  

d z ie c in n e , s t ó ł ,  k r z e s ła  s z a fk ę  
ś c ie n n ą , n io s k i,  s to ln ic ę  o ra z  
d r o b ia z g i.  L a b d a r iu  ( D o b r o ­
c z y n n y  z a u łe k )  6—18» g o d z  
10— 14 i  18— 20. 9418

C p r z e d ą m  t o r b ę  k o p e r t ó w ą  p o *  
*  p lo la tą  175 RM. i  o b rą c z k ę .  
U k m s r g s i  ( W i łk o m le r s k a )  2 4 - ?

f4 ^ 8

C p r z e d a s a  to a le tk ę ,  d w a  fó te t« ,
k a n a p ę *  R o ftln  A lo ja  T A le l t  

R ó i )  4— 1» o d  1 3 - 1 7  m i

C p r a e d a M  S m t r .  J e d w a b iu  b o r*  
d o w e ^ o , 8 m t r .  t o r ż e t y  p ra "  

n a t .  s e r w is  d o  k a w y  6 ©aob. 
p o r c e la n o w y  i  1 5 0  R M . U n iw & r*  
s tte to  ( U n iw e r s y t e c k a )  9 —21.

9449

1  » *  r  a  c  n  1

f j s o b a  in t e l ig e n t n a ,  w  ś re d n im  
* *  w ie k u ,  s a m o tn a , p o s z u k a  Jo 
p r n o y  d® p o m o c y  w  g o s p o d a r  
• t w i s  lu b  o p ie k i n a d  d z ie ć m i,  
p o s ia d a  r e f e r e n c jo .  O f e r t y  d o  
A d m . „ G o ń c a *  p o d  „A - W . * .

9472— 1
ę p r z e d a n i  m ę s k ie  u ż y w a n e  p r o  
**  t e z y .  w ię k s z y  r o z m ia r .800  RM. 
S v e n t lk fq  ( P o p o w s k a )  2 6 — 1,

9467
D o t r z e b n y  z n a w e a  n lo m fe c b ie -  

g o  z  wł. m a s z y n ą  B iu ro  
T łu m a c z e ń  i P o d a ń - G s d i r a in t  
( d .  M ic k ie w ic z a )  15. 945 6 —1

C k ó r z a n y  p fa s z e z , r o z m ia r  d u *  
t y  d o  s p r z e d a n ia .  P u 8q ( 8 o* 

« n o w a  25— 3 , o d  t —6 p .p  9441

^ p r z e d a m  k o s t ju m  m ę 9k ? , o ra z  
m u n d u r  z ie lo n y ,  K r a i i q  ( P a ń  

• k a )  4— 5 9444

p o t r z e b n i  r o b o tn ic y  *  ro w e r a  
*  m i  d o  p o m ia r ó w , z g ła s z a ć  
s ię : T e a tr o  ( T e a t r a ln a )  9 d z id  
d o  g o d z . 15. 945«

(S p r z e d a m  e le g a n c k i ja s n y  g a *  
r n i t u r  m ę s k i n a  w z r o s t  w y *  

s o k i. L e n t p iu v iq  ( T a r t a k i )  19/3  
- 5  94?0

p o m o c n ic a  d o m o w a  n a  s ta ło  
p o t rz e b n a . W a r u n k i  d o b ro . 

R a s ą  (R o s s a )  1 4 — 1. 9454
C p r z e d ą m  g r a n a to w e  zaraS20- 
^  w e  p a n t o f le  N r  87 |  a u k ie n k i  
le t n ie  J e d w a b n e . K u p ię  z e g a r e k  
z ł o t y  m ę s k i n a  r ę k ę  d o b r e ]  f i r ­
m y .  A lg i r d o  ( d .  P i łs u d s k ie g o )  
3 - 4 ,  o d  g . 4 - 6 .  9465

p o t r z e b n a  d z ie w c z y n k a  do  
« p r z ą ta n ia  n a  p rz y c h o d z ą c ą  

d o  « a m o tn e j o s o b y . O f e r t y  k ie ­
ro w a ć  d o  A d m . „ G o ń c a *  no.d 
.1 8 *  9474

C p r z e d ą m  s p a c e ró w k e  1 50  R M  , 
m a s z y n ę  „ S in g e r  d a m s k ą  

n o ż n ą  p r a w ie  n o w ą . S v id r ig a i -  
lo s  4 0 — 5 £459

P o t r z e b n a  s łu ż ą c a  g o s o o d y n !  
■ z e  ś w ia d e c tw a m i V i ln ia u s  
( W i le ń s k a )  17/19— 3 , a k le p -

—2

C p r z e d ą m  m a s z y n ę  d o  p is a n ia  
( „ Smi t h  P r e m ie r *  850 R M ,  Jo - 
g a i ł o ś / d .  J a g ie ło ń .s k a )  9— 6, od  
13— 17. 0200— 0

p o t r z e b n a  z d r o w a , m ło d a  d z ie w *  
■ c z y n a  n a  w ie ś  d o  p o m o c y  
w  g o s p o d a r s tw ie  d o m o w y m . Ja  
•m a k io  ( J a s iń s k ie g o )  1 -a — 4.

» 4 7 9 - 1
C p r z e d ą m  m a s z y n ę  n o ż n ą  „ S in -  

g e r" . p ła s z c z  le t n i  m ę s k i 
n o w y . d u ż y  r o z m ia r  1500 R M .  
c h a ła t  b ia ł y  d u ż y ,  c z ó łe n k o  d o  
m a s z y n y  c e n t r a ln e j ,  la m p ę  b ia  
r o w ą . U k m e rg e s  C W iT k o m ie r -  
s k a )  22— 4 9 4 0 3 - 0

■ 9o n a z  8- le tn fm  s y n e m  p o  w y *  
w ie ż T o n y m  m ę ż u  p r z y im ie  

p ra c ę  n a  w a i w  g o s p o d a rs tw ie  
d o m o w y m  z a  s k r o m n e  w y n a ­
g r o d z e n ie .  O f e r t y  do A d m . 
„ G o ń c a *  p o d  „ N r . 4 0 1 *.

9 4 7 7 -1
C p r z e d ą m  a r t y s t y c z n ie  k r y t y  

s t o l ik ,  f o t e l  n a  k o ła c h  d la  
c h o re g o , s p o d n ie  łó Z k o  s ia tk o w e  
M e c e tc s a  M e c z e to w a )  5 — 2

k — 1

|  fL o  f «  3k 8. ®  1

M t e m ie o  z  R z e s z y  p o s z ę ^ u je  
p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  w  

c e n tr u m . O f e r t y  d o  A d m  ,0 » ń -  
o a *  p o d  „ A  1 * .  9 3 2 3 - 1

ę p r z e d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  
d r z e w o  k i l im ,  d y w a n  i H s a . 

B a s a n a v i5 » a u a  ( d .  W  P o h u ia n  
k a )  45— 2. 9 3 7 8 - 0 p r a c o w n ik o w i  p o tr z e b n a  1 E lb o  

■ 2 p o k o je  u m e b lo w a n e  w  
f tró d m ie ś e iu . T e le f .  1 54 — s e k re -  
t a r a .

^ p r z e d a m  z p o w o d u  w y ja z d u  
^  k re d e n s  420 R M , d w a  ta p c z a ­
n y , b u d z ik ,  z e g a r  t c le n n y  „Be* 
c k e r a *  450 R M . o ra z  ró ż n e  d r o b ­
n e  r z e c z y .  J a k ś to  ( d r D ą b ro w ­
s k ie g o )  8— 4, o d  12— 4. 9392— 1

r a o d z * ń s t w o  p o s z u k u je  2 p o V o - 
* »  jó w  i  w y g o d a m i p r ż y  p o l­
s k ie j  r o d z ia i«  (1  p o k ó j u m e b lo ­
w a n y .  2  n ie ) .  O f e r t y  d o  A d m .  
„ G o ń e a "  p o d  , C e n t r u m * .  »MBC p r z e d ą m  s k r z y p c e  k o n c e r to -

w e  600 R M .,  m a n d o lin ę  w /o s k ą
190 R M . O n  os V y ta u t ie n fe a  (d .  
J a s n a )  5 1 — 2 ( r ó g  J a s n e j i F a b -  
r y o z n e j ) .  2383 S p r z e d a m  

płyty Po patetona:
t a n g a  ( B a i - A m i,  K o m m  z u  
r a c a ) ,  w a lc « ,  f o z t r o t y ,  

s ta r «  p ły t y  o d  2 R M .  
B a s a u a T ić ia u »  (d .  W .  P o­
h u la n k a )  31/38—10, w e jć -  

c i»  z  u l ie y .

U j y i e*dżai4« «przedam kanapę 
W  pokrytą eeratą 2 90  R M ,  
etażerkę 45 R M , krzesła, łóżko 
n a  s ia tc e  2(30 R M ,  płaezoz d e ra i-  
sezönowy, kołdrę i  poduszkę, 
Lyovo (Lwowska) 12 m, 6,

9429

I  « . « « A R Z E

Dr. Med. Zofia Goiliownk»
S p ec - c h o ró b  u s z u , n o s a  » 
ta, o r d y n u je  o d  4 —d p p . W i ł a »  
A * J a k Ś to  d  D ą b ro w a lc  e » o )  7 - * *

Gabinet rentgenowski 
Dr. med. A. Śmigielska

P ilie s  ( Z a m k o w a )  d —2
o d  i l— 12 » 19— 20.

Dr. med. W iktor Piesków 
C h o r o b y  nerw ow e > w e w n ę tn w » * , 
przeprowadził się n a  ö o a fc *  

P o r to w a )  .N r  3 m . 2 . 
v )r d y n u ie  o d  12— 14  16— I A

Dr. A. Piwecki 
P il ie s  ( Z a m k o w a )  12—  * 

P r z y jm u je  c o d z ie n n ie  o i  I V —

Dr. med.
Kazim ierz Łnkiewica 

Spec.: Choroby^skórno 
i w e n e r y c z n e  

V iln ia u s  ( W i le ń s k a )  23 m. *. 
Przy im  o i 4—3.

B r .  m e d .
Gustaw Markiewicz

c h o r o b y  s k ó rn e  w e n e ry o /Y W  
G e d im in o  f d .  M ic k ie w ie z a )  | — H  

o d  c o d *  6— 15 <*d 18— *> ,

Dr. Med* Helena Cynknffo
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e  

w z n o w iła  p r z y ję c ia  e h o r y e k  
c o d z ie n n ie  o d  p o d z ln y  10— tT .  

K r a 2 in  fd .  P a ń s k a )  2 1 — 1 .

i  / a j c w < s ; g g s t & »  |

Mar ja  Brzezina
Liabarto (d. Grodzka) 2̂ —i 

Z w ie r z y n ie c .

J. Korchowa
O lą n d u  ( H o le n d e r n ia  ' 4— l

Maria Lakncrowa 
o r s y im n je  o d  9 r a n o - d o  7 »  
J a s in s k io  (J a s iń s k ie g o )  7— 6

W . Śmiałowska
P i l ie s  ( Z a r a k o w a l  26— *

S io s t ra  A k u s z e rk a
S. K u l e s s a n k a

T u m o - V a i2g a n to  (d  M o n tw iU e w *  
u k a )  21—1.

N « . E lftc e n te  P P . L e k a r z y  « » -  
a t r z y k i  p o d s k ó rn e , d o m ię ś n fo w e  
i  d o ż y ln e .  O d  5  p p . d o  H pjp. 

Z a m ó w ie n ia  t e l .  26.

isaiel i Pnsawi

ß s a e a s i

g  Wszelkie naprawy 
u klienta

^  świat!®, dzwonków, radio­
aparatów sskateczaia

W I1 T S 1 1Ü S IM II;
A u ä ro s  V a r t n  nn 
(O s t r o b r a r a a k a )

■jaHevaaasa aaaaaaaa«*«'^

i  D ób ry  kup iec  J
I  OOŁASZA SIĘ

.EgfiCB C s ä iis a w ’

Adre» Redakcji t Administracji: nł. Gedymin« 1 1 -* (I piętro). TećeŁmy: Redaktor Nacielny 4" M kejh  8-1*» Administracja 7-®*, Ekspedycja 6-M . Godziny przyjęć w , prawach redakcyjnych od 40— 15.
Redaktor przyjmuje od godz, 13— 14. Administracja czynna od godz, 8— 18 (oprócz niedziel I świąt)'. Ceny ogłoszeń: W iersz mfliin. na 1 *tr. 10 fen. Drobne 10 fen za wyraz, 1 wiersz w kronice — 50 fen., ma­
trymonialne 16 fen z « wyraz, Utera tłustego druku w ogłoszeniach drobnych— 10 f,. poszukującym pracy 50 proc. rabah». Lekarze — V RM,, Akuszerki — 1 RM. Nekrojcgj do 100 m m 10 fen., wyżej 15 fen. »  

wiersz milimetr. Za podani* adresu do Administracji — 30 fenigów. Stronica ma 8 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń eo do rozmie» 'cienia i terminu ogłoszeń,
  W  niedziele I dnie świąteczne ogłoszenia o  50*/» droższe,

.............................................................................................    ■■ ■ ■ ■' — .........  ' .4im . . — ;

° r o f .  D r  M e d .  E m i l  L e j b *  
O r 1 v n u )e  w  o h o ro h « « k
w e w n ę tr z n y c h  od 5 — 5. 

C iu r i io n io  ( d .  Z a k r ę t o w i )  1—-T- / 
T e le fo n  6-89

C * y J ę  «tantft»  I p a s y -  Jas » a ek  *» 
^  r ^ a i ń a k ł e g o )  1 8 - 1 .  f r o u c  
i  p ię t r o .  944#

V «a H iE 9 » aS W E K O X K »  - PT> 7 H B ? * *


